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200.000 ludzi maniiestowało l-szego Maja w Katowicach 


Nigdy jeszeze święto pierwszo- 
majowe nie było do tego stopnia 
ŚWIĘTEM RADOŚCI, ŚWIĘTEM 
TRIUMFU klasy robotniczej i 
najszerszych mas narodu. 

Trzeci rok niepodległości w 
Polsce Ludowej był rokiem, w 
którym okrzepł ostatecznie obóz 
demokratyczny, w którym zostali 
Yvdemaskowani i rozbici reakcyj- 
hi wrogowie ludu pracującego, w 
którym wreszcie rozpoczął się 
okres tak upragnionej stabiliza- 
cji stosunków, niezbędnego wa-. 
tunku cialszego marszu ku lep- 
szemu Jutru. Był to okres, w 
którym, pomimo surowej zimy ł 
„ Klęski powodzi, posunęliśmy na- 
przód dzieło : odbudowy gospo- 
darczej, walki ze spekulacją, o 
lepsze Życie dla najszerszych 
mas narodu. - 


Toteż tegoroczny 1. Maj prze- 
szedł pod znakiem siły i pewno- 
Ści siebie klasy robotniczej 1 
całego obozu demokratycznego, 
Pod znakiem zdecydowanej woli 
* dalszego kroczenia po naszej je- 
dynie słusznej drodze demokra- 
cji ludowej, wbrew wszelkim 
wrogom, wbrew reakcji rodzimej 
i zagranicznej, wbrew  pasoży- 
tom, spekulantom i protektorom 
Miemiec. 

Ten nastrój pewności siebłe i 
spokojnej siły wyczuwało się 
już w przededniu tegorocznego 
święta. 


W dniu święta od samego ran- 
ka miasto ożywiło się, Żywszy 
stai się ruch pieszy, wszędzie na 
rogach ulie widać było grupki 
ludzi, zbierających się, by wziąć 
udział w demonstracji. Robotnicy 
ubrani odświętnie, z czerwonymi 
znaczkami w klapach, gromadzili 
Się na punktach  zbiórkowych, 
świadomi doniosłości święta, Jak- 
by podkreślający swą uroczystą 
postawą, że jest to ICH święto, 
święto ICH pracy, ICH triumfu. 

Od rana jądą miastem zztafe- 
ty rowerowe, migają białe ko- 
szule Z. W. M. i niebieskie 
OMTUR-owe. Do miasta wlewa- 
ją się masy ludzkie z miejsco- 
wości podmiejskich i delegacje z 
dalszych punktów województwa. 
Od Gliwickiej ciągną robotnicy 
ze Świętochłowice, Zamkową 1 
Warszawską idą poszczególne od- 
działki z transparentami j hasła- 

. mi. Wszystkie te oddzielne po- 
chody zbierają się na punktach 
zbornych, tworząc jakby rzeki, 
które potem spływają w jeden 
wielki ocean ludzki na placu 
przed Województwem. 

s a LJ 

Na plac przeł Wojewôdz- 
twem od godz. 10-iej zaczynają 
napływać poszczególne grupy 
manifestantów. 

Wraz z zagęszczaniem się ma- 
sy ludzkiej na placu rośnie las 
sztandarów, kióre otaczają try- 
bunę, Sztandary tworzą tn praw- 
dziwą mozaikę barw: czerwone 1 
biało-czerwone robotnieze, 
zielone — chłopskie, pasiaste 
biało-niebieskie — więźniów po- 
litycznych, wielokolorowe — Dą- 
browszczaków, tęczowe — spół- 
fzielców, ita. Prawdziwa uczta 
dla oka. 


Godz. 11-ta. Plac jest pełny, 8 
tłumy ciągle napływają. Coraz 
więcej jest transparentów, w 
których masy pracujące wyraża- 
ją swe gniewne oburzenie na 
protektorów Niemiec i swą zde- 
cydowaną wolę odparcia wszel- 
kich aiaków na nasze granice. 
To hasło oraz hasło jedności 
Klasy robotniczej i całego naro- 
du i walka o plan gospodarczy 
określają charakter Święta ma- 
ijowego 1947 roku. 

© godz. 11,15 ' rozlegają się 
Gźwięki hymnu narodowego, 
ORMO prezentuje broń. Do try- 
buny zbliża, się przedstawiciel 
KC PPR, tow. min. Mine I.przed 
stawicieł CKV PPS, tow. Lucjan 
Motyka w towarzystwie wice- 
wojewody Ziętka, Arki Bożka I 
Nantiki-Namierskiego araz przed 
miawiciel KW. PPR | WK PPS. 


Później, kiedy tow. Minc zaczy- 
na już swe przemówienie, z uli- 
cy Ligonia ciągle jeszcze papiy- 
wa tłum. Wielkie masy ludzkie, 
nie znajdując już miejsca na pla- 


*cu, pozostają na bocznych uli- 


cach, 


LJ . 
Było nas 1. Maja około 200 
TYS. DEMONSTRANTÓW, któ- 
rzy przyszi, by wyrazić wobeo 


całego świata swą wolę dalszego 
kroczenia po drodze, po której 
już trzy lata idziemy ciągle na- 
przód w walce o lepsze Jutro 
Polski i narodu polskiego. Kiedy 
przemawiał tow. min, Mino — 
ta wola manifestowała się w spon 
tanicznych okrzykach i w okla- 
skach. Taką burzą oklasków 
przyjęły „masy ludzkie na placu 
ostry protest przeciw zamachowi 
na nasze granice zachodnie,- we- 
zwanie mówcy do ładu, spokoju 
1 pracy. nad odbudową kraju, 
oraz okrzyk na cześć sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Tow. 
Mino mówił, jak zwykle, jasno, 
precyzyjnie, prawie tezowo. Moc- 
ne echo znalazła zapowiedź bez- 
względnej walki ze spekulanta- 
"mi Podobna była też reakcja na 
przemówienia i hasła riastępnych 
mówców: tow. Motyki (PPS), ob. 
min Grubeckiege (SEF f ub, So- 


bola : (SD). Eniuzjastycznie przy- 
jęte zostało przemówienie przed- 
stawiciela bratniego narodu cze- 
skiego 1 Komunistycznej ' Partii 
Czechosłowacji, tow. Arnolda 
Matyska, a zwłaszczą hasła przy- 
jaźni polsko-czeskiej i wspólnej 
straży narodów słowiańskich nad 
Odrą i Nysą. : 

Manifestacja na placu przed 
Województwem zakończyła -. się 
przyjęciem rezolucji, stanuwiącej 
reasumpcję politycznej treści na- 
szych tegorocznych haseł majo- 


e E CE CZESC, 


wysh, Ocean ludzki poruszył się, | 


wzburzył i'wkrótce z placu wy- 
sunął się wąż olbrzymiego po- 
chodu. który przemaszerował uli- 
cami miasta’ i 
przed irybuhą, . ustawioną koło 
teatru. Er" 
Teraz dopiero można było we 
właściwy sposób «cenić. ogrom 


demonstracji _ pierwszomajowej.. 


przede””nwał' 


Około 3 godziny przemaszerowy- 
wały tłumy demonstrantów przed 
trybuną, na której witali je tow. 
tow. Tlinc i Motyka oraz przed- 
sxawiciele władz wojewódzkich, 


partii politycznych i miejscowe- 


go społeczeństwa. Pod takt or- 
kiestrr stojących naprzeciwko 
trybuny, przesuwały. się delega- 
cje dziesiątków fabryk, organiza- 
cyj partyjnych z poszczególnych 
miejscowości, 


Idą, witani owacyjnie przez 
zebranych widzów, delegacje gór- 


Sm S5 


ników w paradnych strojach, 
przejeżdżają oryginalne bąnde- 
rie chłopskie Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej į Wici z ezer- 
wono - zielonymi sziardarami. 
gymbolizującymi sójusz robotni- 
czo-chłopski. Przyciągają wzrok 
karne szeregi ORMO swą posta- 
wą, rytmicznym krokiem, uzbro- 
jeniem (w Karabiny į automaty). 


ochodu b, 
I 


Przechodzą oddziaży Milicji Oby- 
watelskiej, Przysposobienia Woj- 
skowego. Entuzjastycznie witają 
widzowie kolumny sportowców, 
reprezentujących kluby sportowe 
związków zawodowych. Mime 
chłodn nasi sportowcy paradują 
w kostiumach sportowych, Spo- 
denkach i koszulkach; idą foot- 
baliści z piłkami, boksctzy z 
przewieszonymi przez szyję rę- 
kawicami bokserskimi, lekkoat- 
leci i przedstawiciele ciężkiej 
atletyki (podnoszenie ciężarów). 


Foto 
„Tryb, Rab.“ 
,= J. Koczwara 


1) 4) Wielotysięczne tłumy na placu przed Województwem w Katowicach. 2) W Bylomiu dziesiątki tysię- 
cy brały udział w l-majówym Święcie. 3) Minister przemysłu Hilary Mine x odbiera defiladę tysięcznych 
rzesz pracujących. 5) Kolumny organizacji sportowych. 6) Młodzież TUR, ZWM, ZHP i WICI kroczy w jed- 
'mym szeregu. 7) Sztandar Związków Zawodowych. 8) Czolo p 
ORMO. 10) Górnicy. 12) Szkoła modelarska. 


Więźniów. Politycznysu. 9) Idzie 


Długo nie milkną oklaski wobec 
tego pokazu młodości i tężyany 
Idą reprezentanci Związku 
Uczestników Wałki Zbrojnej z 
Okupantem a wraz z nimi wete- 
rani walki z faszyzmem — Dą- 
browszczacy, Za nimi zaś kroczą 
ofiary bestii faszystowskiej — 
* więźniowie obozów koncentracyj 
nyoh,- których „pasiaki”* jeszcze 


„i teraz wywołują wspomnienie Środki kultury i TUR i ośrodek 


grozy minionych czasów. W plą- 
sach i tanach przesuwa się przed 
trybuną grupa _naimłodszych 
ofiar terroru hitlerowskiego, u- 
brana w stroje ludowe. Wreszcie 
naprawdę wolni demonstrują 
swą radość w sposób pełen 


wdzięku i wzruszającej prostoty. 
Długo trwa przemarsz b. więź- 


SEERDEN S 


ę 
KOGA 


niów obozów koncentracyjnych 
Przechodzi Liga Kobiet, cechy 
rzemieślnicze, Związki Zawodo- 
we: górników, hutników, filmow- 
ców, muzyków, pocztowców, leś- 
ników, tramwajarzy, pracowni- 
ków chemicznych. elektrycznych 
i wielu innych. Na czele oddzia- 
łów związkowych widnieją, iak- 
by spl:cilone ze sobą, bratnie 
sztandary PPR i PPS, Niosą je 
robotnicy — koledzy į towarzy- 
sze wspólnej pracy. 

Tdzie kolumna „Trybuny Ro- 
botniczej* „Czytelnika”, „Książ- 
ki”,  „Ogniwa” reprezentujące 
ruch wydawniczy, Kopalnie i hu 
ty województwa przysłały tu licz 
nie swe delegacje, które repre- 
zentują ich udział w pracy I od 
budowie, 

Trudne wyliczyć wszystkich. 
Są reprezentowani | pracownicy 
spółdzielczości g bankowcy ġ B= 


szkolny w Sławięcicach, Idą stu- 
denci Politechniki Gliwickiej z 
organizacją studencką ZWM i 
OMTUR na czele, a następnie 
studenci Wyższego Studium 
Nauk Społeczno-Gespodarczych z 
rektorem tow. Lisakiem, 


Wspaniałe wrażenie robi potęa 
żna zbiorowa kolumna ZWM. 
Od białych koszul i czerwonych 
krawatów mieni się ulica. Kros 
czą ZWM-owcy z dziesiątków Zaw 
kładów pracy i dzielnie robotni« 
czych, a każda grupa jest orygi= 
nalna i ma swoiste piętno. Okla= 
skami witają widzowie grupę 


ZWM - ową górników kopalni 
„Matylda”, brudnych i umo- 
rusanych, jakby dopiero wysził 


z dołu z lampkamj w rękach. 
Nie widać kofica szeregów ZWM, 
Następnie kroczą szeregi OMTUR 
barwne, niebiesko-czerwone aż 
mieni się w oczach. 


Długim, nie kończącym się po- 
chodem  przeciągają uczniowie 
szkół katowickich. Po nich kro- 
czą delegacje dzielnic oraz za. 
kładów pracy i instytucji. Prze» 
ciąga kolumna żydowska, niosą. 
ca dwujęzyczne transparenty, 
idą deiegaci dziesiątków fabryk, 
kopalń i hut. Wyróżnia się spo- 
śród nich. kopalnia „Łagiewniki“ 
z wozem przedstawiającym pracę 
górników i dinga kolumna huty 
„Zygmunt*, złożona z reprezen- 
tantów poszczególnych jej oddzia- 
łów, upstrzona rysunkami, wy» 
kresami i plakatami, imponująca 
Swą żywością į rozmiarami, 


Defiladę zamyka najbardziej 
efektowna część. Jadą wozy cię- 
żarowe, które w sposób poglą- 
dowy przedstawiają. różne dzia- 
ły prołlukcji przemysłu  śląskie= 
go, Widzimy na wozach ory- 
ginalnie zmontowane wagonetki 
z węglem, dekoracje, przed- 
stawiające kopalnie i na jej tle 
górników, Świdrujących pokład 
lub rąbiących go kilofem. Widzi- 
my robotników, kujących żelazo, 
i poszczególne eksponaty, przed. 
stawiające różne produkty hut= 
nictwa i przemysłu metalowego. 
Wóz huty „Baildon“ przejeżdża 
pod dźwięki harmonii, ną któe 


rej grają dwaj robotnicy, poda 
czas gdy inni kują zapafczywie 
żelazo, Huta „Zgoda“  przejeż= 


dżą z dźwigiem. Widzimy na je- 
dnej z ciężarówek pracę spawa- 
cza, tryskają iskry, 

Tow. min. Minc uśmiecha się 
pod wąsem — to przecież prze- 
mysł, ten sam przemysł, który 
on właśnie od początku wziął w 
swe ręce i którego jest mistrzem. 

Pochód zamykają wozy ciężaa 
rowe z młodzieżą. 
. 


Katowicka manifestacja była 
niewątpliwie pokazem nie tylko 
zwartości szeregów robotniczych, 
ale też krzepnącego u nas sojti= 
Szu roboiniczo-chłopskiego i jed- 
ności narodowej, w walce o 
lepszą przyszłość Polski, Byla 
jednocześnie  pukazem naszych 
wielkich osiągnięć gospodarczych, 
Uczestnicy i widzowie demon= 
stracji pierwszomajowej w Kato- 
wicach pozostaną długo pod 
wrażeniem tego widowiska, tak 
namacalnie dowodzącego żywot= 
ności ludu śląskiego, naszej oe 
fiarnej, bohaterskiej klasy robot= 
niczej, dziesiątków tysięcy  ci- 
chych i nieznanych pracowników, 
i naszej nadziei — młodzieży, 


Demonstracja pierwszoemajowa 

w Katowicach będzie też BÓDZ- 
CEM DO DALSZEJ UPORCZY-= 
WEJ PRACY, doda ona wszyste 
kim uczestnikom i widzom WIA- 
RY W SIŁY NARODU, w siły mas 
ludowych, w przyszłość POLSKI 
LUDOWEJ, Sprawa nasza jest 
w. pewnych rękach, w rę- 
kach ludu pracującego, któ- 
sv nareszcie jest wolny, i sam 
kieruje swymi losami. A takiego 
ludu i takiegc narodu NIKT JUŻ 
ZŁAMAĆ NIE ZDOŁA, ą 
K, MA 


„W imieniu. Komitetu Central 
nego Polskiej Partii Robotniczej 
witara Was, Towarzysze i Towa 
Tzyszki, dzisiaj w dniu 1-Maja, 
w dniu międzynarodowego świę 
ta solidarności robotniczej. Na 
uliee. miast, osiedli, osad f3- 
brycznych, na całym świecie 
wyszły dzisiaj niezliczone tłu- 
zi pracy, aby demonstro- 
wax swoją niezłoriną międzyna 
. rodową solidarność. Jeżeli po- 
myślimy, co dzisiaj najmocniej, 
najsilniej łączy tych ludzi, de- 
monstrujących na calym świe- 
cie, to powiemy, że tych ludzi 


łączy najmocniej i najsilniej 
nieprzeparta, przemożna chęć 
pokoju. 

Zakończyła się konferencja 


mmoskiewska. Wiemy, że różnice 
na tej konferencji były glębokie 
i poważne. Wiemy, że szło a to, 
czy Niemcy będą zmuszone za- 
płacić koszty olbrzymich zni» 
azozeń, których dokonaly, tzy 
też odbudują się szybko j zno- 
wu zagrożą pokojowi. Wiemy, 
Że trudne jest osiągnięcie poro- 
zumienia między wielkimi mo- 


carstwami; wiemy, że pokój bu. 
duje się w trudzie i znoju; wie-.. 


my że są na świecie podżegacze 
wojenni, którzy chcieliby dzielo 
pokoju utrudnić i unicestwić; ale 
wiemy też, że na całym świecie 
wszystkie narody dążą do poko 
ju, dlatego ze spokojem patrzy- 
my w przyszłość, bo wiemy, że 
mamy -przed sobą lata i lata 
spokoju i odbudowy. 

A dziś, w dniu 1-Maja, wy- 
szliśmy na 'uliee, aby demon- 
strować za pokojem, aby de- 
monstrować 
gaczom wojeanym. 

Na konferencji 
została poruszona sprawa na- 
szych granie zachodnich. 

Nie mieliśmy się czego wsty- 
dzić, kiedy ta sprawa weszła na. 
porządek obrad: zaludniliśmy 
te ziemio, odbudowaliśmy ta zie 
male, podnieśliśmy z gruzów fa- 
bryki I dziś stanowią one ule- 
odłączną i nierozerwalną część 
naszej Ojczyzny. Protestujeiny 
przeciwko wszelkim próbom za 
chwiania naszych praw do tych 
ziem. I dziś, wychodzimy na uli 
cę w dniu 1-Maja aby powie- 
dzieć: 

Niech żyją Ziemie Zachodnie, 
mieodłączna część Rzeczypospoli 
tej! 

Towarzysze 1 
Weszliśmy . wewnątrz kraju w 
okres stabilizacji politycznej; 
opadają mętne fale powojenne- 
ga warcholstwa i zdziczenia. 
Blok Demokratyczny zwyciężył 
w wyborach i rozbił reakcję, na 
czele której stało PSL; Rząd wy 
ciagnął rękę do tych wszyst- 
kich, którzy przeciwko niemu 
walczyli i ponad 50 tysięcy lu- 
dzi z podziemia ujawniło się. 
Rozbiliśmy reakcję moralnie i 
fizycznie, ale byłoby blędem są- 
dzić, że wróg nie podejmie je- 
szcze prób zakłócenia naszego 
ładu i porządku, że wróg nie .bę 
dzie jeszcze próbował rozbić te- 
go, ca budujemy. Wiemy, że za 
naszą wewqętlrzną reakcją stoi 
reakcja międzynarodowa. Dla- 
tego dziś, w dniu 1-Maja, wy- 
"chodzimy na ulice pod hasłem: 

Precz z reakcjąl Niech żyje 

ład, spokój, porządek i praza 
w naszym kraju. 
- Qsiągnęliśmy zwycięstwo WY- 
Porcze, zwycięstwo w odbudo- 
wie kraju dzięki solidarności 
Bloku Stronnictw Demokratycz- 
nych i dzięki solidarności par- 
tvi robotniczych,  wykuwając 
niezłomny jednolity front klasy 
robotniczej. Wiemy, że o tym 
froncie nie tylko należy mówić, 
ale należy go w każdym dniu 
codziennej pracy niezłomnie re- 
alizować. Dzisiaj w dniu 1-Ma- 
ja, wychodzimy na ulice pod 
hasłem: 

Niech żyłe jednolity front kla 
go zebośniezsi! Niech żyje Bloch 
Drmekratrczny, 

Na koniereneji mośsiewskiej 
ujawniło się, wio jest s nami i 


Towarzyszki! 


„walka 


* 
po wieczne cząsy, że władza po, 


przeciwko podże- - 


moskiewskiej, 


kto jest przeciwko nam; na 
konferencji moskiewskiej ujaw- 
nito się, kto chce nam odebrać 
Ziemie Zachodnie, a kto chce, 
aby te ziemie były na zawsze 
nasze; na konferencji moskiew- 
skiej ujawniło się, kto. chce of- 
budowy Niemiec, a kto chee 
zmusić Niemcy do płacenia za 
uczynione przez nie krzywdy; 
na konferencji moskiewskiej 
ujawnia się słuszność polityki 
zagranicznej naszego rządu Dla 
tego dzisiaj, w dniu 1-go Maja, 
wychodzimy na ulice pod ha- 
słem: 

Niech żyje niezłorny sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i in- 
nymi krajami słowiańskimi! 

Towarzysze 1  Towarzyszki! 
Rozpoczęliśmy pierwszy rok na- 
szego narodowego płanu odbu- 
dowy gospodarczej. Jest nam 
jeszcze ciężko i trudno. Do zni- 
szezeń wojennych jeszcze nie 


'zaleczonych dołączyły się klęski 


ciężkiej zimy i powodzi. Wie- 
my, że nie ma innego wyjścia z 


tej sytuacji, jak ciężka praca, | 


jak walka o oszczędność, jak 
przeciwko marnutraw- 
stwu. Dlatego dzisiaj wychodzi- 
my na ulice w dniu l-go Maja 
z hasłami walki o realizację 
Planu 3-leiniego, walki o zwal- 
czanie marnotrawstwa, o groma 
dzenie oszczędności. po to aby 
pokonać za parę miesięcy obec- 
ne trudności i pójść dalej w kie 
runku PODWYŻSZENIA PO- 
ZIOMU życiowego mas pracu- 


Dawniej klasa pracująca w 
Polsce byla kłasą uciemiężo- 
nych, walczących o swoje pra- 
wa, była klasą, której pracę i pot 
przelewano do kieszenj kapita- 
listów, do banków zagranicz- 
nych. I nawet w chwili, kiedy 
zdawało się w roku 1918, że już 
czerwone sztandary, zatknięte 
na fabrykach, powiewać będą 


zostanie w ręku Klasy robotni- 
czej, to jednak nie było wówczas 
zasadniczej zgody ludności i 
przekonaliśmy się, że łatwiej 
jest zdobyć władzę, jak ją utrzy 
mać. Za nasze błędy płaciliśmy 
porażkami, 

Dzisiaj klasa robotnicza 
w Polsce występuje na czoło na 
rodu polskiego. 

Te prawa zdobyła sobie klasa 
pracująca twardą ciężką walką, 
Wzięliśmy na swoje barki odpo 
wiedzialność w chwilach  naj- 
cięższych; kiedy przemysł zo- 
stał zupełnie zrujnowany, kiedy 
demoralizacja okupanta starała 
się zniszczyć naród, kiedy mie- 
liśmy największe braki w trans 
pore ie, komunikacji, przemyśle 
i oświacie; kiedy naród ZMęĘCZO- 
ny był latami wojny, musieli- 
śmy wykonać zadania ponad si- 
ły jednego pokolenia. 

Umiemy już dzisiaj wycią- 
gać wnioski z naszych wszyst- 
kich błędów, które dowiodły, 
że mie mogliśniy władzy utrzy: 
mać bez jedności. Dlatego wła- 
dza, którą już zdobyliśmy obec- 
nie, pozostanie w rękach klasy 
pracującej po wieczne czasy. 

Nasi przeciwnicy próbowali 
pukać do sentymentu i roman- 
tyzmu narodu polskiego. Stara- 
li się oni przedstawić, że nie 
ma u nas pełnej niepodległości, 
a jak wyglądała ta niepodle- 
głość przed wojną? Kiedy bli- 
sko 70% naszego majątku znaj- 
dowało się w rękach zagranicz- 
nych kapitalistów, kiedy byli- 
śmy zależni od zagranicznego 
kapitału amerykańskiego, fran- 

«skiego czy niemieckiego. My 
takiej niepodległości nie chce- 
my. My dzisiaj mamy inny ro- 
mantyzm: nie znamy roman- 
tyzmu howych powstań, walki 
na dwa fronty. My znamy RO- 
MANTYZM WIELKIEJ WALKI 
O DOBROBYT POLSKI LUDO- 
WEJ, my znamy pełne poświę- 
cenie dla dobra naszej Ojczyz- 
ny. 

Polska klasa pracująca fest 
dzisiaj wyrazicielem interesów 
eałego narodu polskiego. Jej po 
lityka, która w konsekwencji 
przynosi pokój, dobrobyt i spra- 
wiedliwość społeczną, jest współ 
nym sztandarem naszym. 


Przedstawiciele 
* chłopów 
i inteligencji 
pracującej witaja 
klase robotniczą 
Przemówienie 
. de. Srubeckiego (SL) 


w imieniu Stronnictwa Ludo- 
wasgo przemówił nastepnią do 


'sterstwo 


jących. 
Towarzysze i Towarzyszkił 
Zrobiliśmy wiele w dziedzinie 
produkcji. Podnieśliśmy pro- 
dukcję węgla, podnieśliśrny pro- 
dukcję stali i żelaza, podnieśli- 
śmy produkcję włókien; podnie 
śliśmy nasz przemysł z ruin, i 
możemy powiedzieć, że pierw- 
szy etap walki o produkcję wy- 
graliśmy. Ale, niestety, musimy 
równocześnie powiedzieć: tu dzi 
Siaj, na tym wielkim wiecu, ja- 
sno i wyraźnie i otwarcie, . że 
nie wygraliśmy jeszcze bitwy o 
handel. Wiemy, że w tej dziedzi 
nie panuje choś, niepórządek, 
rabunek ludz; pracy, spekula- 
cja; i wiemy, że trzeba temu 
położyć Kres (żywiołowe okla- 
ski). Wiemy, że nadszedł czas, 
kiedy musi sie- skończyć z po- 
błażliwością ` w: tej sprawie. Wie 
my, że nadszedł czas, kiedy nie 
pozwolimy sobie więcej rabo- 
wać produktów naszej ciężkiej 
pracy. Chcemy, aby rozwijała 
się solidna, zdrawa i uczciwa 
inicjatywa prywatna, ale mówię 
tu: przychodzi okres, kiedy tę- 
pić będziemy bezlitośnie wszy- 
stkich tych, co próbują obe- 
drzeć ludzi pracy z rezultatu 
ich pracy. Rząd powołał Mini- 
Przemysłu i: Handlu, 
zamiast Ministerstwa Przemy- 
słu. Wygraliśmy bitwę o pro- 
dukcję, postarańmy się wygrać 
bitwę -o handel. Dlatego, Towa- 


rzysze i Towarzyszki, dzisiaj w NIECH ZWYCIĘŻA DEMOKRA 
dniu 1-gọ Maja wychodzimy na | CJA LUDOWAI 


Masy pracujace nie wypuszczou 


juz nigdy władzy ze swych rak 
Przemówienie członka CKW PPS tow. Motyki 


zebranych  tiumów minister 
Grubaeki, Mówca wskazał 
wstępie , swego przemówienia 
że radykalne masy chłopskie, 
zgromadzone pod wspólnym 
sztandarem ludzi o .sierpach i 
pługach idą ręka w rękę z lu: 
dźmi pracy w miastach, z ludź- 
mi w.fabrykach hutach i kopal- 
niach. 

Postępowe chłopstwo pamięta 
święto 1-go Maja, jako dzień 
nie tylko mobilizacji i demon- 
stracji sily klasy robotniczej, 
ale także jako dzień wielkiego 
zwycięstwa w wałce z wyzy- 
skiem kapitalistycznym. Tegoro 
czne święto l-go Maja obchodzi- 
my w szczególnych warunkach. 
Jest to zwycięskie święto pracy. 
Minister zakończył swoje przemó 
wienie okrzykiem: Sojusz chłop 
sko-robotniczy, jedność klasy 
robotniczej, Blok Stronnictw 


Demokratycznych, sojusz z na- 
rodami słowiańskimi i radziec- 
kimi — niech żyją! 


Przemówienie 
ob. Sobola (SD) 


W imieniu Stronnietwa Demo 
gug 


kratycznego zabrał at 


na, 


Idziemy ciągle nap 


Przemówienie przedstawiciela KC PPR, tow. Minca na manifestacji 
1-majowej w Katowicach 


= 


rzód! 


ulice po to, aby demonstrować 
za ładem i porządkiem w han- 
diu za poskromieniem ' spekula- 
eji, za obroną robotnika, 

TOWARZYSZE I TOWARZY 
SZKI! WYCHODZIMY DZIŚ 
NA ULISE DĘMONSTROWAĆ 
ZA POKOJEM, PRZECIWKO 
PODŻEGACZOM WOJENNYM; 
DEMONSTROWAĆ ZA NIE 
ROZERWALNĄ ŁĄCZNOŚCIĄ 
ZIEM ZACHODNICH Z 0J- 
CZYANĄ; DEMONSTROWAĆ 
ZA SOJUSZEM ZE ZWIĄZ- 
KIEM RADZIECKIM I WSZY- 
STKIMI KRAJAMI SŁOWIAŃ- 
SKIMI; DEMONSTROWAĆ 
PRZECIWKO REAKCJI ZAŁA 
DEM I PORZĄDKIEM; DE- 
MONSTROWAĆ ŻA JEDNOLI- 
TYM FRONTEM KLASY RO- 
BOWNICZEJ I ZA SOLIDARNO 
ŚCIĄ BLOKU DEMOKRATYCZ 
NEGO; DEMONSTROWAĆ ZA 
REALIZACJĄ PLANU TRZY- 
LETNIEGO, PRZECIWKO MAR 
NOTRAWSTWU, ZA MAESY- 
MALNĄ DSZCZĘDNOŚCIĄ, DE 
MONSTROWAĆ ZA ŁADEM I 
PORZĄDKIEM W HANDLU, 
ZA POSKKOGMIENIEM SPEKU 
LACJI, ZA OBRONĄ CZŁOWIE 
EA PRACY. 

To są nasze hasła dzisiaj, w 
dniu 1-go Maja. Pod tymi hasła 
mi zwyciężymy. Pot tymi hasła 
mi ugruntujsmy Demokrację 
Ludową w Polsce. NIECH ŻY- 
JE, NIECH SIĘ WZMACNIA, 


Ziemi Śląskiej ob. Wacław So- 
bol. 

Wskazał on że dzień 1 maja 
jest świętem nie tylko klasy ro- 
botniczej, ale całego narodu pol- 
skiego, sjrzególnie tu, na Zie- 
mj Śląskiej. Dzień ten jest: symbo 
lem jednuści wSzystkich ludzi pra 
cy. Jest on także świętem rady- 
kalnej inteligencji, która doceni 
ła donivsłość uświadomionych sił 
mas robotniczych. 

Następnie mówca podkreślił, że 
obok odbudowy gospodarczej ma 
my przed sobą zadanie odbudo- 
wy oświaty. Bez oświaty nie ma 
demokracji, Ob. Sobol zaznaczył, 
że Stronnictwo Demokratyczne 
szczególnie ma na celu poświę- 
cić oświącie swe największe wy- 
siłki. Mówca zakończył okrzy- 
kiem.: 

Niech żyje jedność narodu i 
świata pracy w wolnej, suweren 
nej i demokratycznej Polsce Lu 
owp 


dzinie 11.15. Defilađe wejsz ode- 
brał marszałek Budienny.. Po o- 
debraniu raporfu od gen. Pawła 


MOSKWA. — 


Na Czerwonym 
Placu w Moskwie odbyla sę dnia 


1 maja tradycyjna defilada od- 
działów  garnizomu stołecznego. 
Rozpoczęła się ona punkiuałnie 

o godz. 10 i załsończyła się o go- 


Arteniewa, który prowudzit deffi- 
ladę, marsz. Budłenny wygłosił 
krótkie przemówienie. , 

W defiladzie brały udział wszy- 
stkie rodzaje bruni- wraz z lotnie- 
twem. Liczni widzowie eminizja- 
stycznie witali oddziały wojsk, 
defilujące przez Czerwony Plac. 

Stalin ukazał się na podium 


mauzoleum Lenina na kflka mi- 


nut przed rozpoczęciem rewii. To- 
warzyszyji mu kierownicy partii 


i członkowie rządu. Dziesiątki ty- 
sięcy ludzi burzłiwysai oklaskami 
przyjęły Stalina. 

Po zakończeniu defilady na PL 
Czerwonym odbyła się olbrzymia 
demonstracja. Kolumny robotni- 
ków z kilku okręgów Moskwy 
weszły na plac przy dźwiękach 
liczmych orkiestr. Pochód prowa- 
dziły poczty sztandarowe. Gdy 
pierwsze szeregi uczestników de- 
monstracji zbliżyły się do mawo- 
leum, demonstranci urządziłi e- 
wację Generalissimusowi Stalino- 
wi. Uczestnicy pochodu zapełnki 
plac od kamiennej trybuny „pod 
murami Kremla do wielkiego 
gmachu, znajdującego się na 
przeciwko. Czerwone sztandary 
portrety Lenina i Stalina, kiero- 
waików partii i członków rządu, 
marszałków i kierowników Armii 
Radzieckiej, wielkie transparenty 
modele różnych maszyn, chorąg- 
wie, balony unoszące się nad Pla 
cem, girlandy z kwiatów i różno- 
barwne flagi — wszystko to na- 
dawało placowi malowniczy wje 
glad. Transparenty, obrazy i cho- 
rągwie przedstawiały zwycięstwa, 
odniesione przez mieszkańców 
Moskwy na froncie pracy. 


Francja 


PARYŻ. PAP. W demonstracji 
1l-majowej w Paryżu brało udział 
kilkaset tysięcy osób. Na czele 
pochpdu kruczyli przywódcy fran 
cuskiej Partii Komunistycznej, 
Socjalistycznej i Zw. Zaw, 

Jak donosi korespondent Reu-. 
tetra, demonstranci na Placu Zgo- 
gy wołali: „Władza dla Thoreza! 
— de Gaulle de muzeum”. Do- 
szło do kilku incydentów, gdy 
Grecy, którzy demonstrowali — 
wraz z Francuzami, zdzierali afi- 


| se nekłeanowe amerykańskich fil- | 


mów. 


LJ 
Włochy. 

RZYM. — W Rzyznie l lnnych 
miastach włoskich odbyły się ol- 
brzymie demonstracje 1-majowe. 
Mówcy zwróciłi uwagę na ko- 
nienzność zacieśnienia -wspólpracy 
międey' partiemi demokratyczny 
mi, ceeiem prowadzenia współncj 
walki z odradzającym. się we 
Włoszech faszyzmem. Równocze- 
śnie podkreślono konieczność pod 
jęcia akeji przeciwko rosnącej 
nieustannie drożyźmie i maleją- 
cym zarobkum. 


Jugosławia 


BELGRAD. Olbrzymie demon- 
ŝțracje 1-majowe w Belgradzie sta 
ły pod znakiem planu 5-letniego 
odbudawy Jugosławii. Ponad 200 
tysięcy osób uczestniczyło w po- 
chodzie przez główne ulice Belgra 
du. Defiladę przyjmowali marsza- 
lek Tito, Ivan Ribar, w otoczeniu 
członków rządu i _ generalicji. 
"Wśród gości znajdował siłę rów- 
nież prezydent Warszawy — Tol- 
wiński, 


Bułgaria 


SOFIA. Z Sofil donoszą, że w 
demonstracji 1-majowych uczest- 
niczyło około 280 tysięcy osób. 
Uroczystości odbyły się pod ha- 
sem wzmocnienia młodej repu- 
blik: j wykonania 2-letniego planu 
gospodarczego. Defiladę przyjmo- 
wali — Dymitrow, Kolarow 1 in- 
ni ezłonkowie rządu. 


Niemcy 

BERLIN. PAP. W demonstracji 
1-majowsj. zorzgamizowamej w tym 
roku przez związki zawodowe — 
wzięłe udział wielu robotników. 
|Demonstranci nosili transparenty 
na których wypisane były hasła, 
dotyczące zjednoczenia ruchu To- 
botniczego, ruchu | zawodowego, 
oraz jedności politycznej i ekono- 
micznej Niemiec. 

Schlimme — całonek komitęku 
związków zawodowych w Berli- 
nie, w przemówieniu swym do- 
magał się zjednoczenia niemiec- 
kich związków ‘zawodowych i 
przyjęcia ich do Światowej fede- 
racji związków zawodowych. 

W Hamburgu brało udział w 
demonstracjach ponad 50 tysięcy 
robotników. Mówcy domagali się 
podwyżezenia racjj  żywnościo- 
wych i wprowadzenia demokra- 
tycznego ustroju. 


Austria 


. LONDYN. Agencja Reutera ' do- 
nosi, że w Wiedniu odbyły się 
oddzielne demonstracje socjaliśtycz 
ne i komunistyczne. Demonstranci 
wołśli o nowe wybory w Austrii 
i domagali się oczyszczenia admi- 
nistracji od elementów faszystow- 
skich. 


Palestyna 


LONDYN. Agencja Reutera do- 
nosi, że w demonstracjach .1-majo- 


Takich mas ludzi dotąd jeszcze w 'Polsce nie widziano 
imponujący przebieg 


swięta pierwszomajowego 


w calym kraju 
W Krakowie : 


Podobnie jak inne miasta Polski 
robotniczy Kraków również uroczy- 
ście obchodził Święto Pracy 1-szego 
maja. Już od wczesnego rana tłumy 
hudzi gromadziły zię: na Rynku 
Głównym, organizacje, związki i za 
łogi zakładów pracy przybywały ze 
swoimi sztandarami. Takich tłumów 
pubłiczności. jakie zgromadziiy się 
w dniu przedwczorajszym, rynck 
krakowski dawno już nie pamięta. 

O godz. 10-tej rano w imieniu 
OKZZ poseł Kowalczyk przywitał 
przybyłych przedstawicieli władz z 
marszałkiem Sejmu Szwalbem, mi- 
nistrem Skrzeszewskim i min. Dy- 
bowskim na czele. Po odegraniu 
hymnu głos zabrał w imieniu Komi- 
tetu Centralnego . PPR, tow. min, 
Skrzeszewski. 

„Robotnicy Krakowa I inteligen- 
cja starego podwawelskiego grodu— 
powiedział m. in. tow. Skrzeszew- 
ski — obchodzi dziś swoje tradycyj 

ne święto pracy. Jest to już trzecie 
święto w wyzwołonej Polsce. Tego- 
roczne święto jest dniem tryumfu i 
stabilizzęji polskiej demokracji — 
mamy rt czego być dumni. Nasi gór- 
nicy wydobywają i25 prom. normy 
przedwojennego wydobycia, chłop 


zagospodźrowsi 2,5 miL ha ziemi. | 


Wzrost produkoji jest coraz większy. 
W jedności całego naredu leży Ba 
sza sila. Tu. na rynku, obok biało- 
czerwonych sztandarów powiewaja 
sztandary szerwane i zielone, mani- 
festające swą jedność”, 


Na zakończenie swego przemówie- | 


nia tow. Skrzeszewski wzniósł o- 
krzyk na cześć jedności klasy tobot 
niczej, solidaryzacji ludzi pracy pra 
gnących pokoju. 

Po odegraniu Międzynarodówki: 
glos zabrał w imieniu Stronnictwa 
Ludowego min. Dybowski. Podkre- 
Ślił un w swej mowie iż teraz nasi 
robotnicy i chłopi nie będą musieli 
emigrować z Polski, Polska nie bę- 
dzie miała ludzj na ekspo*t. Dziś 
eksportować będziemy produkty pra 
cy robotnika i chłopa, 

Następnie po odegraniu „Gdy na- 
ród do boju” przemówił w imieniu 
PPS dr. Drobner przypominając sta 


ra tradycję robotniczego Krakowa i |: 


aaznaczając, że dzisiejsze Święto Pra 


"| cy jest 58 świętem obchodzanym w 


podwawelskim grodzie. 

Z kolei poseł Kowalczyk odczytał 
rezolucje i ślubowania po czym po- 
chód manifestacyjny ruszył główny 
mi ulicami miasta. W godzinach po- 
południowych na stadionie miejskim 
odbyły się zawody sportowe robot- 
niczych klubów sportowych, a w go 
dzinach wieczornych na placu św. 
Ducha zabawa ludowa. 


W województwie 
krakowskim 
CHRZANÓW. 12 tys ludzi zgro 


madziło się pe raz trzeci na. Mm 
ku chrzanowskim by Rezcić swo 


je Święto Pracy. Pod biało-czer- 
wonymi i zielonymi sztandarami 
stanęli robotnicy okolicznych za- 
kładów pracy, młodzież szkolna 
oraz członkowie organizacji i 
Związków Zawodowych. Kulmi- 
nacyjnym punktem obchodu był 
wiec, który zagaił poseł Kramarz 
Następnie okolicznościowe prze- 
mówienia wygłosili: poseł Reczek 
(CKW. PPS) oraz Czerwiński 
(Œ. C. Z Z.) ob. Księgarczykowa 


| 


(SOLK-Kraków) oraz przedstawi 
ciel Z.W.M.'Po defiladzie odebra 
nej przez przedstawicieli władz 
pochód udał się do Parku Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, gdzie 
na grobie żołnierzy radzieckich 
złożono. wieńce, pó czym orkiestra 
odegrała hymn radziecki i hymn 
polski 

SZCZAKOWA, Tegoroczny ob- 
chód Święta Pracy w  Szczako- 
wej zgromadził ponad 2.000 osób, 


| 


śmiecie 


wych, które się odbyły w Tel Kyle 
vie, wzięło udział ponad 20 _ 
sięcy osób. Mówcy apelowali 
c robotniczych na cały 
świecie aby poparli sprawę wol- 
nej imigracji żydowskiej do Pale" 
styny. W Jerozolimie odbyły. 
oddzielnie demonstracje 1-majow® 
żydowskie i arabskie. 


Meksyk 


PARYŻ. — Z Meksyku dono 
szą o wielkich demonstracjach 
1-majowych. W uroczystościach 
brali również udział przedstawi 
ciele wielu hiszpańskich 
tłemokratycznych którzy ości 
uwagę na manewry gen. Fran 
zmierzające do utrwalenia 5W 
władzy w ramach ustroju monat? 
chistycznegy. _ 


Pod protekcją 


Anglosasów 
Grecja 


PARYŻ. Z Aten donoszą, że rząd 
grecki zmobilizował we wszyst" 
kicn miastach specjalne patrole 
wojskowe. celem: rozpędzenia de* 
monstracji 1-majowej, W ostatnich 
dniach kwietnia przeprowadzoł a 
masowe areSztowania, w wynik“ 
których wszystkie więzienia i obo” 
zy koncentracyjne w Grecji 54 
przepełnione działaczami robotni- 
ozymi, Mimo ostrego terroru I 0“ 
strzeżeń żandarmerii greckiej, W 
Atenach, w Pireusie, :w Saloni" 
kach, w Lipasmata i w wielu ii< 
„nych miejscowościach odbyły Si% 
demonstracje, które policja zm0* 
toryzowana rozpędziła. Demon” 
stranci domagali się utworzenia 
rządu demokratycznego, ponowne“ 
go przeprowadzenia wyborów orat 
wycofania wojsk angielskich i do“ 
radeów amerykańskich z Greci 
Na murach miast pojawiły się U0 
ne napisy antybrytyjskie 1 anty" 
amerykańskie 


Turcja 

PARYŻ. Agencja AFP donosi; 
że w Turcji rząd zakazał demon” 
stracji 1-majowych. Tedynie w Kil* 
ku miejscach odbyły się w loka- 
lach zamkniętych krótkie zebra“ 
nia.. Działacze zjednoczonych 
zwiazków zawodowych w Turcji 
zostali przez policję aresztowani. 


Triest ' 

PARYŻ. Organizacje robotnicza 
urządziły demonstracje 1-majower 
w których wzięło udział okoła 60 
tysięcy ludzi. Grupy faszystowskie 
usiłowały zorganizuwać  kontrde” 
monstracje. Faszystowscy studen* 
ci rzucili na demonstrantów gra” 
naty. Fenad 30 osób zostało ran* 
nych. Puficja aresztowała tylka 
jednego studenta włoskiego, u Któ* 
rego znaleziono bombę. 


Hiszpania 

LONDYN. 'Agencja Reutera do” 
nogi z Madrytu, że partie robots 
nicze rozrzuciły w wielu mia” 
stach ulotki, w których wzywają 
do utworzenia jednolitego fronit 
antyfaszystowskiego 1 do zjedno” 
czenia wszystkiah sił demokra% 
tycznych, celem obalenia reżimu 
gen. Franco. Nd murach miast po” 
jawiły się afisze, które zawierają 
hasła, skierowane przeciwko gen: 
(Franco, W ulotkach i na afiszach 
podkreśla -się ze szczególnym na^ 
ciskiem „konieczność zachowania 
zelaznej dyscypliny w walce z Fë 
iangą. 
A ESA 1 0 
co w odniesieniu do ogólnego st” 
nu iudmości wynosi około 50%: 
Okolicznościowe _ przemówienia 
wygłosili; tow. Odrzywałek z ra“ 
mienia PPR, tow. Kul — dyrelt” 
tor miejscowej cementowni z 18° 


-mienia PPS. Ponadto przemawi? 


li: por. Wajda w imieniu Wojska 
Polskiego, tow. Smółka — dyrek 


tor garbarni „Marko oraz tow 
Peluś. 


W województwie rzeszowskim 


Święto Pracy w Rzeszowskiem, 
podobnie jak i w całej Palsce Lu- 
dowej, rozpoczęło się szeregiem 
zebrań w fabrykach, zakładach 
pracy. ` 

30 kwietnia wieczorem wroczy- 
sta Akademia w Teatrze Ziemi 
Rzeszowskiej zgromadziła przed- 
stawicieli Rządu, wojska, pawtii 
politycznych oraz wielkie masy 
społeczeństwa 1 młodzieży szkol» 
nej. 

W dniu T-szym maja zebrały 
się na Placu Wolności nienrzebra 
ne tłumy. Unqcwzysłość zagail se- 
kretarz ME PES, tow. Erel 


Bo | mocy w Greeji i 
czym pozetzówi? z ramienia. EC | wodmiczący, 


dział on m, in. „W dnia 1I-szego 
Maja wszysikie siły zjednoczone 
so świata pracy w bojowym pogo 
towiu zwracają się przeciwko bu 
rzycielom pokoju, przeciwko nič- 
dobiikom światowej reakcji, któ- 
re chołałyby : odbudować silne 
Niemcy”. 

Delegat CK PPS, rud. Gławacki 
stwierdził, że polska klasa pra- 
eująca bronić będzie solidarnia 
interesów uciskanych mas rabot- 
niesych w Ameryca i będzie wal 
czyć przeciwko faszystowskiemu 
reżimówi Franco i rządom prze- 
Turcji. Prze- | 

QEZZ, Huczka, 
sltrzamnią siłą yvigt 


ków zawodowych, połączonych W 
światowej federacji. Po przemó” 
wieniach uformował się olbr: 
pochód, który, przedefilował przed 
miasto, 


Podobnie jak w Rzeszowie, tal 
i na terenie całego województwa 
rzeszowskiego vhchód 1-go Madf 
był imponującą manifestacją Sł 
ły i bodowej gotowości zjednó 
ezonego Świata pracy. 

Obszerne sprawozdanie z uro 


czystości pierwszomajowych 
Warszawie oraz z przebiegu U" 


roczysłości w Łodzi i innych 
miastach podamy w numeri 
jutrzejszym - 


A — w D 


h 
3 naszego narodu od 
eń 3-go Maja był zaw 
Mi, Em dernokratycznaj idel 
gd która po raz pierwszy 

1 epoce obskurantyzmu i 
Raja iego zacofania przejawi- 
May Widomym ksztaicie Kon- 
è 3 Maja ' 1791 roku, 
Ę 


ty, tucja 3 Maja była wy- 
Uhe wije którego poszcze- 
tapy stanowiła walka sw- 
obozu postępowego z 
yzmem " szlacheckim, 
Czteroletni, działalność re- 
m torska St. Staszica į H. Koł- 
‚Waz Komisja Edukacyjna. 
SSe zawsze ma sprzy 
ly, ów w upadku obycza- 
035 ciemnocie. W okresie 


Wg nOWała w Polsce po- 
ra ciemnota, upadek oby- 


NN 


litat È Wraz z nimi ruina miast 
dy diwy ucisk chłopów. Re- 
A sin takiego stanu rzeczy 


upadek politycznego zna- 
NY państwa. Światlej- 
naj” poczynaly rozumieć, 
kiem dla kraju być mogą 
Słębokie reformy socjalne, 
ące strukturę społeczną 
iwające ciężar dyspozycji 
łorowego z rąk skostnla- 
Szlacheckiej ńo rąk 
ludowych.  Rózumiano 
t że warunkiem pomyśl- 
przeprowadzenia reformy 
Bodniesienie oświaty ze sta- 
owitego upadku, Stąd też 
tna” majowe zostały poprze- 
by Wielkim wysiłkiem przebu- 
S 


N 
S 


Systemu oświaty publicznej: 
Umek do oświaty jest bo- 
najlepszym miernikiem 
Fomocy którego można do- 
określić atmosfere polity- 
.Panującą w danym pań. 
Przeciwnikiem powszech- 
Oświaty są zawsze  wszel- 
Iodzaju ruchy wsteczne i 
US mniej lub więcej autokra- 


dy Świeto 1-go Maja w całym 
lęg Phu Dąkreryskim miało prze 
ły; Miezyyjla uroczysty, prze- 
hę, jąc liczbą uczestników — 
h “kie poprzednie lata,, Mia- 
kry wspaniale udekorowane 
W, W powodzi zieleni, 

kanie woj panował wszędzie nader 
p losly, raz jeszcze podkreśla- 
Ni ezłuyną postawe społeczeń- 
„AB Zapgłopiowskiego wobec idei 

Okracji, 


D. 
CSES 
Uaè: E 
ky, 


0 Badz, 


SGZNOWIEC 
do Maja rozpoczął słę 
czym odbyty się bie- 
cze dla seniorów 1 junio- 


Ned ratuszem organizacje 
AUT i młodzleźowe oraz pra 
b CY wszystkich zakładów prze 
OWrch z terenu miasta, 
Ke tce cały ogromny plac 
"PMatuszem wypełniły grupy 
3 Mików święta robotniczego, 
lą, Pręt w powodzi sztandarów. 
KR Ushnren'ów. Nie brakło anl 
kz orgunizucji, ant jednego 
2 Wania społecznego. 
Mita inych przed ratuszem przy” 
Ma, W goracych słowach prze- 
ty leczący komitetu obchodu — 
a ttrek, 
Aig » Emawiający z kolei w imie- 
Wie PS bsseł tow. Sieradzki, 
dą. "Wał historię święta robot- 
bog o. Mówca mono 
Nh csl, że gdyby obie partie 
Wy nieze dawniej znalazły 
tapo ty język i solidarnie z sobą 


a Pracowały, inaczej na prze- 
Y as pracy.. 

ły Sieradzki © nawoływał do 
iata a szazępfina z Klasą 

vata wszystkich państw sło 


nę "U lat ubiegłych potoczyłyby 
Ibrucy z proletariatem .całe- 
Zemówienie tew. Dehsha 


ciem aa 


rocznicę 


tów, Gchab pozdrowił że- - 


i PE pófóowy z końca XVI | przy budowie Państwa ił jego tre- 


stułecia wskazał naszemu nard- 
dowi drogę, po któraj miał kro- 
czyć w walk:e o swoją niepodleg- 
łość, Gdy pomimo przeprowadzo- 
nych reform i a powodu ich bpóź 
nienią państwo nasze utraciło nie 
zależmość, ówczesna myśł demo- 
kratyczna polska pozostawiła po 
sobie . tesiarnentowe wskazanie, 
że walka o niepodległość musi 
być prowadzona przez cafy na- 
ród, a świadomość narodowa mui- 
si być drogą oświaty upowszech= 
nianą we wszystkich warstwach 
społecznych. Robotnik i chłop, 
rzemieślnik i każdy człowiek pra- 
cy ma być' włączony w proces 
współtworzenia świadomości na- 
rodowej” przez udostępnienie na. 
uki. 

To testamentowe wskazanie po 
zostawione nam po twórcach Kon 
stytucji 3-ge Maja wielokrotnie 
reakcja starała się wypaczyć, 
przeciwstawiając 3 Maju — 1 
Majowi. Tymczasem na drogach 
postępu 1 demokracji 3 Maj w 
historii naszego narodu był po. 
przednikiem 1 Maja, Torując dro- 
gi postępu dla warstw ludowych 
torował drogę klasie robotniczej 
1 chłopskiej, 

Konstytucja 3 Maja była sztan-' 
darem postępu w rękach młodego 
ówczesni:go polskiego obozu de- 
mokracjit. Konstytucja 3 Majowa 
nie przetrwała roku. Z rąk słabe. 
go jeszcze obozu demokratyczne- 
go ten sztandar postępu został 
wyrwany przez rodzimą | obcą 
reakcję, zdepiany brutalnie i uto- 
piony w kawi. A 

Dziś Polska Ludowe podniosła 
ponownie mad całym krajem 
sztandar postępu, co oznacza rów 
nież powszechność oświaty, jako 
warunku kulturalnego podniesie. 
nia mas, stanowiącego z kolei wa 
runek świadomego wapółdziała- 


nia klasy robotniczej i chłopskiej 


zagłębia 


branch Imieniem Centralnego 
oraz Wojewódzkiego Komitetu 


PPR, „W tym dniu uroczystym 

mówił tow. Ochab — przenosimy. 
się myślą do klasy robośniczel 
wszystkich krajów świata a Rzcze 
gólnie zaprzyjaźnionego z nami 
Związku Radzieckiego oraz in- 
nych państw słowlańskich, 49, . 
Lud pracujący tych krejów zdo- 
łał wyzwolić się zwycięsko z jarz 
ma kapitalistycznego, ale są jesz- 
cze państwa, w których lud ro" 
boczy nadal jeszcze uclskany jest 
1 gnębiony. Łączymy się myślą z 


„klasą robotniczą tych krajów, 
10,30 zaczęły się zbie- | serdecznie jej życząc 


rychłego 


5%. sem 


zwycięstwa w walce o lepsze 


jutro", i 

„Reakcja międzynarodowa, pa- 
sożytująca od długich  dziesiąt- 
ków lat na klasie robotniczej, 
nie może pogodzić się z utwatą 
swoich wpływów. Stąd wszelkie- 
go rodżaju machinacje, stąd pod 
żegamie do wojny, stąd akty dy- 
wersji i sabotażu. Lecz plany 
kapitalistów międzynarodowych 
rozbiją się a twardą wolę ludżł 
pracy, którzy nie cheą więcej 
wojny, nie chcą panowania tru- 
stów 1 karteli. Wynik tej walki 
nie uiega wątpliwości, Zmursza- 
ły ustrój kapitalistyczny runie 
na całym świecie. Jeszcze włas- 
nymł oczami będziemy oglądali 
jego ostateczny upadek“, 


„Służymy idei solidarności přa 
cy — podkreślił tow. Ochab — 
nie słowami a czynami. Jeszcze 
istnieje w niektórych krajach 
rozłam między koemuwistamj a 
socjalistami. Wyzyskują to sfe- 
ry kapitalistyczne My dajemy 
przykład jednolitagą freuti ru- 
chu robofniczęze klasie pracuje- 
| cej państw Zachodu. . Bealizujs- 
my nową drogę pakojowego róż 
woju idei socjalistycznej, Żwal- 


ści społecznej. Oceniając wielkie 
zasługi twórców konstytucji 3 
Maja dla rozwoju idei pogsiępu w 
naszym kraju, zgodnie z ich naj- 
istoimiejszymt intencjami, obóz 
demokratyczny uczcił dzień 3-go 
Maja przez organizowanie w tym 
dniu święta oświaty. W tfen spo- 
sób nasz obóz demokratyczny . 
podkreśla, że problem Oświaty * 
stanowi nadal dia naszego nmi- 
dn czałowe zagadnienie, Ltóe 
ma być realizowane wszystkine 
dostępnymi śfodkami. 


W hierarchii połweb apcawy 
kultury i ońwiaty zańsły równo- 
zzędine atamiowieko z lhmymi rów- 
nież istotayami pwoblemami, Osta- 
tnto np, Komisja Budżetowa Sej- 
mu poctanowiła podnieść budżet 
Ministerstwa Kultury 4 Sztuki © 
blisko 30 prac. Jest to jeszcze je- 
den Wyraz troski naszego parla- 
meniu e potrzeby kulturalne mwa- 
rodm. > 

Polskie pracujące zaalizn- 
jące mó proces azganizowa- 
mia i badowy wlasnego Państwa, 
ne ewaj strony przejawiają żywą 


o Maja 


(woskę dla jego pouaeb | potrzeb 
całego społeczeństwa. Wyrazem 
tej troski jest m. in. uchwała 
KCZZ, która wezwała świat pra- 
cy, aby w dniach 3—9 Maja sta- 
nął do swych warsztatów pod- 
kreślając w ten sposób, że twór 
czym wysiłkiem na rzecz odbudo- 
wy kraju, na rzecz odbudowy na- 
szych Ziem Odzyskanych, na pa. 
krycie strat związanych z powo- 


dzią oddany zostanie największy. 


i najgodnisjszy hołd twórcom 
Konstytucję 3-go Maja. 
'L, R, 


W dniu l-go Maja 
masy pracujace Slaska 
i Zagłębia Dabrowskiego 


zademonstrowały swa wierność 
| Polsce Ludowej 


Gliwice 


Ponad 50 tysięcy robotników 1 


obywateli  gliwickich p EEA 
rozległy plac Krakowski. O godz. 
10-ej poseł Śmietański zagaił 


wiec 1-majowy. Przyjęty huczny- 
mi otlaskamą wygłosił przemó. 
wienie przedstawiciel KC PPR 
wiceminister Rumiński. 
Nawiązując do hasła „Prołeta. 
riusze wszystkich krajów koce 
się”, oświadczył on: 
„Niejednemmu przychodzą na 
myśl wątpliwości, czy w Polsca 
będzie socjaliam, gdy klasa robot. 
nięża nie dojada, Źle ubiera się i 


low. Ochab przemawia do klasy robotniczej 


czając naszą rodzimą reakcję — 
najlepiej służymy światu, dając 
mit przykład, Proletaniat polski 
wykazał hart, ofiamność 1 rozum 
polityczny, Z. raz obranej drogi 
sprowadzić się nie da" 

Mówca omówił następnie sy- 
tuację kraju, podkreślając, że 
jakkolwiek sytuacja nasza wciąż 
jeszcze jest trudna, to jednak 
głodu w Polsce obawiać się nie 
potrzebujemy i własmymi siłami 
potrafimy zapewnić wszystkim 
dostatek. 

. Tow. Ochab zawończyt swoje 
przemówienie stwierdzeniem, że 
na straży pokoju stoją miliony 
udzł pracy, wśród których czo- 
łowe miejsce zajmuje polska kia 
ga robotnicza, 

„Wiożemy zapewnić naszych bra- 
ci w całym świecie, że my ich 
zaufania uie zawiedziemy. Niech 
Żyje chluba klasy robutniczej — 
bohaterski proletariat Czerwone- 
go Zagłębia!” 

Mowa tow, Ochaba przerywa- 
na była często butzliwymi okla- 
skami, którymi zebrani sosnowi= 
czamie dali wyraz swej głębokiej 
solidarności z przekonywujący- 
mi wywodami mówcy, 

Z kolei przemówił w imieniu 


Stron.  Demokratycznega ob. 
Olszewski, 
Następnie zabrał głos tow. 


Szewczyk, przedstawiciel Czecho 
słowackiej Partii _ Komunistycz- 
nej, przybyły z Frysztatu. Prze- 
mawiał w języku czeskim, 
przekazując zebranym ' braterskie 
pozdrowienia proletariatu cze- 
skiego, 

Ostatni przemawlał ob. Dąbro- 
wski, w imieniu Str. Ludowgega. 
Pozdrowił om robotników Zagłę« 
bia w imieniu polskiego chłop- 
stwa, 

Po przemówieniach odbyła się 
imponująca defilada następują- 
cyini ulicami: Daszyńskiego, 3-go 
Maja, Roli-ŻZymierskiege i Prez. 
Bieruta, po czym nastąpiło roz- 
wiązanie pochodu przed ratu- 


szem, 
- Będzin 

(st) Uroczystość w Będzinie 
zgromadziła przedstawicieli ör- 
ganizacji politycznych i społecz- 
nych, pracowników wszystkich 
zakładów pracy, całą młodzież z 
samego miasta oraz Grodźca i 
| Łagiszy. Na placu przed remizą 
strażacką zgromadziło się Joto 
30.008 osób, 

Z ramienia Wojew. Komitetu 
PPR przemawiał tow. Szczęśniak 
Amawiając historią świąta robot- 
ńiczągo, Z kalei przemawiała w 
imieniu PES tow. Pellowa, poseł 
ha Sejm, obnazrując ksótko prze- 


ka 


źle mieszka, Towarzysze, Polska 
nie jest jeszcze socjalistyczna, w 
Polsce mamy  demokradją ludo- 
wą, Alo jesteśmy na drodze, któe 
ra nas zabezpieczy prad nędzą, 
cielpieniam 1 nową wojną. Naj- 
większym obowiązkiem w obec- 
neg sytuacji jest wytężyć wszyst- 
kie siły, by zjednoczyć naród, 
mealizować plan trzechlsini, prze 
prowadzić ostrą walkę ze speku- 
lacją. Najważniejsza zagadnienie 
—— to jeduość sił narodu, jedność 
klasy robotniczej, jedność PPR i 
PPS." 

Następnie prągrawiał przedsta» 
wici CRYW PPS tow. min, Kary- 
łowicz, który przypomniał mo- 
menty walki proletariatu polskie- 
go o wolność swoją į kraju“. 

Następnie  demonstranci prze- 
szli ulicami miasta,  defilując 
przed trybuną na ułicy Zwycię. 
etwa, 'qgdzia zebrali się przedsta- 
wiciele władz i partii polityczm. 


Bytom 

© godz. 10-tej rano rozległy 
plac Sobieskiego zapełnił się 15- 
tywięczną rzeszą -manifestantów. 
Uroczystość 'zngaił przewodniczą- 
cy Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych tew. Korbus, Nastę- 
pnie przemawiał poseł na Sejm i 
przedstawiciel KW PPS tow, Ra- 
paczyński. 

Nasiępnym mówcą był przed- 
stawieiel WiK PPR tow, Dyja, 

W dalszym -ciągu przemawiał 


| przedstawiciele Związków Zawo- 


dowych, ZWM i OMTUR, 

Na zakończenie wiecu uformo. 
wał sią pochód, który pmzy dźwię 
kach orkiestr przedefilował uli. 
cami miasta, 


Zabrze 


O godz. 10 rano £0- 
tysięczny tlum zebrał się na sta 
dionie miejskim : Zabrza, Jako 
pierwszy na pięknie udekorowa\ 
nym stadionie przemawiał przed 
stawicieł Związków Zawodo= 
wych tow. Sieroń, który podkre- 
Slit jedność i solidarność klasy 
pracującej. 

Następnie zabrał głos trzeci se 
kretarz KW PPR tow. Rogowski, 
który wskazał na znaczenie soju- 
szu narodów słowiańskich dia 
bezpieczeństwa Polski, 

-Po omówieniu osiągnięć gospo- 
darczych i politycznych ub. roku 
i I-ego kwartału br. tow. Rogow 
ski zakończył swoje przemówie- 
nie okrzykierm na cześć jednolite 
go frontu. 


PEZET E TT PYTA WT a E, walki o socjalizm w Polsce. 

Po przemówienach zgromuuze- 
ni w pochodzie przeszli przez 
miasto,-po czym nastąpiła d'fila- 
da, htóra trwała godzinę i w któ 
rej wzięło udział około 200 pocz- 
tów sztandarowych, - 


Dabrowa 


Uczestników Święta pierwszoma. 
jowego ściśle wypełniających plac 
Miejskiej Straży Pożarnej i część 
jezdni ulicy 3-go Maja, powitał 
przewodniczący komitetu 1-Sz0- 
majowego tow. Jastrzębski. Na- 
stępnie przemówienie wygłosili: 
tow. , tow. Witaszawski į Stachoń 
Z kolei odbył się pochód, któ- 
ry pizeszedł ulicą! 3-g0 Maja do 
Sobieskiego i Królowej Jadwigi 
do Redenu, z powrotem Kr. Jad- 
wigi 1 Sobieskiego do s 


oway Miajskie Kom. PPR eda- 
bi dalifadz komitet henorowy. 
w pochodzie brało udział oko- 


Z kolei przemawiał przedstawi 
ciel WK PPS, tow. Chmura, któ 
ry podkreślił znaczenie jedności 
klasy robotniczej przy odbudo- 
wie Polski i wspólnego działa- 
nia obu partii robotniczych. Po 
przemówieniach przedstawicielki 
Ligi Kobiet i zrzedstawicieła Z. 
W. M, zebrani  przedefilowali 
przez miasto. 


Chorzów 
Boisko stadionu 
kilku- 


AKS i trybuny wypełnił 
dziesięciotysięczny tłum. 


mitetu Miejskiego PPS, wyglasze 
Jac treściwe przemówienie e hi- 
storii święta 1-Maja . 

Następnie przemawiał tow. 
Hanke, sekretarz wi dą 
Kemifetu PPR. „Dzień 1 Maja — 
oświadczył następny mówca — 
nie jest dłuż dniem buntu. Jest 
on dniem radości i solidarności 
ludzą pracy od młota, pluga i 
pióra”: 

Imieniem WK PPS przemówił 
tow, Oraczewski, zwracając szcze 
gólną uwagę na zagadnienie go- 
spodarcze i odbudowę kraju. 
Mówca wezwał do umocnienia 
jednolitego frontu partii robotni- 
czych w życiu codziennym, 

Ob. Staroszey (SD) pozdrowił 
klasę robotniczą w imieniu intelt. 
gencji pracującej. Po przemówie 
niach uformował się olbrzymi po 
chód który przeciągnął główny- 
mi ulicami miasta. 


Mikołów 


à Trzecie w wyzwo- 
lonej Polsce Święto Pracy lud- 
ność Mikołowa obchodziła nad- 

zwyczaj uroczyście, Około 4 tys. 
judności zebrałb się na rynku, by 
*zamanifestować swoją solidar- 
ność z obozem demokracji. Zgra- 
madzonych powitał burmistrz 
„Mikołowa, tow. Niedziela, . po 
„czym przemówił z ramienia PPR 
tow. Kipra oraz z ramienia PPS 
wicestarosta pszczyński. Ponadto 
przemówił przedstawiciel Stron- 
nictwa Demokratycznego. Liczny 
udział w manifestacyjnej uroczy 
stości wzięła młodzież szkolna, 
harcerstwo, ZWM, oraz ORMO, 
Straż Przemy słowa i Straż -Qgnio 
wa. W Pierwszym szeregu pocho 
du kroczyło wspólnie z tłumem 
duchowieństwo ze swym probosz 
czem Wilkiem na czele. 


Cieszyn 


Uroczystości pierwszomajowe w 
Cieszynie Ai P 1 34 Sbc a AWK. się zbiórką 


ło 15 tys. osób partię polityczne, 
związki zawodowe, ` organizacje 
młodzieżowe, wszystkie stowarzy. 
szenia i szkoły craz załóg! wsy- 
stkich zakładów pracy. 
Czeladź 
Uroczystości w dniu 
1 maja zgromadziły około 10.000 
ludzi wśród których przeważali 
górnicy kopalni „Czeladź” i „Sa 
turn”, Poza nimi wyróżniali się 
liczehnością robotnicy Nakładów 
Ceramicznych Józefów” i ezłonko | 
wie Związku Samopomocy Chłop ` 
skiej oraz organizacje młodzie- 
żowe. 

Okolicznościosye pazemówienie 
wygłosili: tow. Pawełczyk—PPS 
tow. Makówka — PPR, tow. Ce 
saz — Zw. Zaw. Górników, ob 
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powsłania śląskiego 


W roku bieżącyma obchodzimy 


Historia powstań ęąskich — 
tego najwięcej demokratycznego, 
bo przes roboiniia | chłopa śą- 
skiego  zapocząjkowanego ruchu 
zbrojnego stanowi początek m0- 
waj wielkiej tradycji Ziemi Ma- 
skiej stanowi początek powrotu 
Narodu Rołskiego do jedynie ebu- 
smej erientacji polityamej ma x8- 
chód. 

Krew i ofiary powatańców iin- 
skich poniesione o wyzwolenie 
Ziemi Śląddej mie pomy m 
mame! 

Nasz powróę ne te semie jest 
urmzeczywilstnfeniem sprawiediiwo 
ści historycznej, jem spełnieniem 


orężnej powatańców. 
gląskich, którzy walczył o etno. 
graficzne granice ne zachodzie 
jut wiedy, kiedy reakcja poika 
zepchnęła Polskę w latach 1919— 
1920 na drogę wojny o niepolskie 
ziemie na wschodzie. 

I dziś Związek Weteranów Pow 
stań  Śrąskfich po aienwłocznym 
wyzwolenia Śląska i zadeklaro. 
waniu swej bez zastrzeżeń wsepół- 
pracy sz Rządem w poi 
Państwa, stol w pier 
regu budowniczych Nowej Pojski 
Demokratycznej i jako zwarta, 
zdyscyplinowana organizacja kon 
sekkwentmie trzyma wią tej linii, 
prowadzącej do jak nujściciejsze- 
go zespolenia Ziemi Ślęskiej z 
Macierzą. 

Jeżeli od pewnego czasu różni 
reskcyjni politycy i dyplomaci 
państw anglosaskich, które układ 
poczdamskj uroczyście podpisały, 
prowadzą ataki przeciwko gezni- 
com Polski mad Odrą 4 Nysą 
i chcieliby je zmierić na korzyść 
Niemców, te chcemy stanowczo 
podkreślić, że cały Naród Polski 


na boisku gimnazjalnym, skąd 
wielotysięczny pochód wyruszył 
do Placu Gen. Stalina. Na placu 
odbył stę wiec, który zagaił ob. 
Smotrycki (SD). | 

Przedstawiciel PPR poseł tow. 
Wojas wygłosił przemówienie, w 


którym zaznaczył, że obecnie I-y | 


Maj jest symbolem zwycięstwa 
1 twórczej pracy całego narodu. 

W imieniu PPS przemawiał wł. 
ceminister zdrowia tow. Kożusz- 
nik, który wyjaśnił stanowisko łu 
dzi pracy w Polsce i ich udział w 
rządzeniu państwem. 

Następnie przemawiali dyr. 
gimnazjum cieszyńskiego ob. Ze- 
brok, ob. Wawrzyczek (SL) 1 
tow. Mach (Zw. Zaw.) Po prze- 
mówieniach ok. 12 tys. osób prze- 
defilowało przed trybuną. 


Bielsko 


W tegorocznych uro 
czystościach Święta Pracy w 


uważa granice te za ostateczne | 
nie podlegające żadnaj dysikuśj 

Wypowiedzi apostołów 
proniemieckiej przyjmujemy, my 
powstańcy, z całym spokojem, — 
Wiemy, żę nasz Reąd w oparciu 
o wszysikia narody słowiańskie 
z potężną Rosją Sowiecką na cze 
le, prowadzi politykę konsekwant 
ną i jedymie słuszną, jakiej wyma 
ga.polska racja etanu. 

I wiemy, że polityka Marshala 
1 Bovina musiałaby w najbliższej 
przyszłości doprowadzić do odro« 
dzenia potęgi niemieckiej i tym 
samym do nowej agrasji, skiero« 
wanej w pierwszym nmędzie znów 
na wechód, 

Więc powiadamy: 

Tak jak przed 26 laty, gdy 
również dyplomucja międzynarow 
dowa usiłowała poobalnać nam 
tereny, które jasno 1 niadwas 
znacznie wypowiedziały wię w plè 
biscycio za przyłączeniem do Pots 
ski L gdy dopiero powstania stąd 
kie, wykazały przed światem 
niewgiętą . wole ludu śląskiego, 
tak i dziś, gdy zajdzie ku temm 
potrzeba, jesteśmy zdecydowam. 
do obrony naszych granie zachod 
nich puzed wezełkimi wrogimi ras 
kusagni, 

Diatego też dzień 26. tej  rocza 
nicy HI powstania śląskiego obs 
chodzimy pod hasłem: 

My na Ziemiach Zachodnich by 
liśmy, jesteśmy i na zawsze po- 
zostaniemy! : 

Ziemię Zachodnie — to niena- 
ruszalna część. Rzeczypospolitej 
Polskiej! 

Ziemie Zachodnie — te podsta: 
wa trwałego pokoju w Europiel 

Nad Odrą, Nysą i Bałtykiem 
trzymamy straż! , 

Nikt nas stamtąd nie ruszył 

Prezes 
Zarządu Głównego Zw: 
Wet. Powst. Śl, 
Pik, ZIĘTEK 


Bielsku brała udział rekordowa 
liczba — jak na stosunki bielskie 
— obywateli, bo aż 50 tys. Skrotn. 
ne boisko w Białej nie mogło po 


mieścić tak licznej publiczności 
zgromadzonej na wiecu. Przemów 
wienia wygłosili w imieniu PPS 
tow. Gut, w imieniu Stronnictwa 
Ludowego, ob. Tomaszczyk, w 
imieniu Stronnictwa Demokra- 
tycznego ob. Przybyła, w imieniu 
kobiet zorganizowanych w S. O. 
L. K. ob. Lipska, w imieniu orga 
nizacji miodzieżowych ob. Lorek 
w imieniu Wojska Polskiego pik. 
Bołe, Pochód jaki się następnie 
uśormował ciągnął się na prze- 
strzeni 4 km. Udział w pochodzie 
poza organizacjami młodzieżowy 
mi wzięło około 100 zakładów 
pracy pod 100-ma sztandarami I 
około 200 transparantami. 


Olbrzymia manifestacja 
swiata pracy we Wrocławiu 


WROCLAW, W dniu Święta 
Fracy na Placu Wolności zebrało 
się ponad 100.000 wrocławian na 
wiec, w czasie którego przema*” 
wiali z ram. KC PPR pes. Dubiel, 
CKW PPS — pòsei Bobrowski 
oraz delegat NKW SL wicemini- 
Ster Drewnowski, 


Poseł Dubiel -zobrazował o- 
grom zadań, jakie stoją przed na 
mi na terenie Ziem Zachodnich. 
Dzięki solidarności partii robotni 
czych prace te zostaną wykona< 
ne. Protektorży anglosasecy Nie- 
| miec mówią swoje — stwierdził 


mówca — «a naród polski zrobi 
, swoje.” 
Przemówienie posła Bobrow- 


Kita — Zw. Sam. Chips ora 
tow. CkRmiel — w imieniu Zarr 
du Miejskiego W godz wiecz” 
mech adba ne: -shasyg lud" 

v gmachu C mu Górników ba, 
Saturnie, 


kiego poświęcone było roli, jaką 
degra zjednoczona demokracja 
ulska w wykonaniu planu 3-let 
ego. Minister Drewnowski na- 
šit znaczenie współpracy par 
robotnicsyeh ze stronniet. em 
pasm szwzazślnie na Dol 
"m Śląsku 


Fo wiecu utomgswał się pe- 


chód, który przemaszerował uli- 
cami miasta na Plae Grunuwaldz- 
ki, gdzie olbrzymi pochód w prze 
ciągu 4chi godzin defilował przed 
przedstawicielami władz państwo 
wych, samorządowych i politycz- 
nych. Największy w Polsce plagę 
zapełnił się po brzegi ludźmi. 
Po południu odbył się szereg im 
prez sportowych oraz. wielka za- 
bawa ludowa w Hali Tysiąclecia. . 


Na Opolszczyźnie 


NYSA, Uroczystości 1-szoma* 
jowe w Nysie rozpoczęły się © 
godz.  10-ej. Udział w nich 
wzięło ponad 10.600 lui nie 
tylko z miasta, ale i z okolicy. 
Na wiecu, który był zasadni- 
czym punktem programu” Święta 
Pracy, przemawiali tow. Mor- 
sztyn (PPR), Karusa (PPS), Wol- 
ski (Str. Demokratyczne), Lis 
(Str Ludowe) j Marcel w imie- 
niu młodzieży. Fo wiecu odbyła 
się defilada oraz fe" m aw 
godz. popciudniowych zabawą 
ludowa, 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Siejemy dzisiaj wyborowe ziarno 
za generalnego KCPPR 


Minęło 57 lat od chwili, kiedy 
na międzynarodowym kongresie 
robotniczym w Paryżu, zapadła 
uchwała, ustanawiająca dzień 1 
maja dniem międzynarodowego 
święta klasy robotniczej, dniem 
walki o prawa i wyzwolenie 
społeczne ludu pracującego. W 
przeciągu tego czasu zaszły 
wielkie przemiany tak w Polsce 
jak i na całym świecie, Rozsy- 
pały się w gruzy jedne państwa 
l na ich popiołach narody budo 
wały swój nowy byt państwowy 
Znmikały monarchie i powstawa- 
ły republiki. Zmieniały się gra 
nice państwowe, zmieniały się 
systemy polityczne i formy spra 
wowanią władzy w poszczegól- 
nych krajach, wstrząsały pod- 
stawami Świata stnaszliwe kata 
klizmy dziejowe w postaci 
dwóch wojen światowych i miej 
sce. starych stosunków społecz- 
nych zajmowały nowe formy u- 
strojowe. A dzićń święta 1-majo- 


Przemówienie pierwszome 


wego pozostał nienaruszony przez 
cały ten okres 57-mioletni. 
Nie tylko nic nie stracił ze swej 
aktualuości, lecz, wprost prze- 
ciwnie, z każdym rokiem nabie- 
rał coraz więcej aktualnej treści 
społecznej. Nie zniszczyły i nie 
osłabiły święta 1l-majowego żad 
ne burze i wstrząsy, żadne prze 
miany dziejowe, przeciwnie. — 
dodały mu nowej wielkiej siły 
żywotnej. Taka jest bowiem wła- 
Ściwość dnia 1 maja — święja 
walki į płacy klasy robotniczej i 
ludu pracującego. Właściwość ta 
pochodzi z rodowodu Święta ma- 
jowego, wynika z tego, że dzień 
1 maja wywodzi się z treści 
nauki marksistowskiej, jego KO- 
rzenie ideołogiczne tkwią w nau 
kowym socjalizmie. I tak, jak 
urastał w siłę marksizm, 
potęgowała się na praktyce ży- 
cia prawda naukowego socjaliz- 
mu, tak samo wzrastało i potę- 
gowało się święto 1 maja. 


". Tresc spoleczna 
swięta pierwszomajowego 


Jaka treść społeczna tkwi w 
tym międzynarodowym dniu 
święta klasy robotniczej i całego 
-świata pracy? 

Dzień święta l-majowego wy- 
raża przede wszystkim wspólność 
interesów klasowych i wypływa- 
jacą stąd _konieczńość dążeń 
wszystkich ludzi pracy najemnej 
— niezależnie od języka, jakim 
władają, niezależnie od narodo- 
wości, do jakiej nałeżą, niezależ 
nie od. miejsca. geograficznego, 
w jakim się znajdują. Symboli- 
zując jedność ich interesów kla- 
sowych tak w skali narodowej 
jak i międzynarodowej,  dzięń 
święta pierwszomajowego zwia- 
stuje narodziny nowego świata, 


który będzie pozbawiony wew- 
nętrznych sprzeczności, mobilizu- 
je masy pracujące do walki o 


przebudowę stosunków społecz- 


'nych tam, gdzie stosunki te opar 


te są na wyzysku człowieka przez 
człowieka, a tam. gdżie wyzysk 


"jaki został już zniesiony — świę 


to I-majowe jednoczy cały naród 
dla utrwalenia i podniesienia 
na wyższy szczebel! rozwoju no- 
wych sprawiedliwych stosunków 
społecznych. To już nie jest tyl 
ko teria marksistowska. O tym 
świadczą dobitnie historyczne fak 
ty dnia dzisiejszego, Socjalizm 
naukowy czyli marksizm prze- 
szedi już i wytrzymał próbę ży- 
cia. 3 j é 


- Marksizm 
wyrósł dziś w potęgę 


W tym czasie, kiedy zakładane 
były pierwsze podstawy nauko- 
wego socjalizmu, a więc w poło- 
wie ubiegłego stulecia, kiedy u- 
strój kapitalistyczny znajdował 
się w rozkwicie swoich twórczych 
sił, dla ówczesnego społeczeń- 
stwa 1 dla ówczesnej burżuazyj- 
nej nauki mogła być zupełnie 
niezrozumiała głęboka į przeni- 
kliwa prawda, głoszona przez 
twórców i klasyków marksizmu 
którzy na stronicach „Manifestu 
Komunistycznego" stwierdzili 
przed stu laty, że „wraz z rozwo- 
jem wielkiego przemysłu usuwa 
się spod nóg burżuazji sama pod- 
stawa, na której wytwarza onai 
przywłaszeza sobie produkty, że 


„wytwarza oma przede wszyst- 


kim swoich wtasnych grabarzy“, 
że „jej zagłada j zwycięstwo pro 
letariatu są jednakowo nieunik- 
nione“. Dla ówczesnego świata 
mogły być niezrozumiałe słowa 
Engelsa, wypowiedziane w 1883 
roku, że „ klasz wyzyskiwana i 
ucięmiężone nie może już wyzwo 
fió się spod panowania klasy wy 
zyskiwaczy j ciemiężycieli, nie 
wyzwalajac zarazem na zawsze 
całego społeczeństwa od wyzys- 
ku ucisku i walk klasowych”, Nie 
mogły być wówczas zrozumiałe 
dla szerokich rzesz narodu te 
podstawowa prawdy "naukowego 
socjalizmu, gdyż — jak głosi ten 


sam Manifest — historia idei do 
wodzi, że -produkcją duchowa 
przeobraża się wraz z produk- 
cj. materialną, że „ideami panu 
jącymi każdego okresu były zaw 
sze tylko idee klasy panującej". 

W świetle doświadczeń rozwo- 
ju historycznego, w świetle u- 
biegłych stu lat, w świetle tych 
przemian, jakie zaszły tak w 
Polsce, jak į na całym świecie, 
widzimy, jak słusznie ų wspaniale 
ujęta została już wówczas pod- 
stawowa istota naukowego soc- 
jalizmu, jak. głęboka į niewzru- 
szalna jest nauka marksistow- 
ska. Jakże nędznie wyglądają ci 
wszyscy, którzy usiłowali pod- 
ważyć jej podstawy, którzy pró- 
bowali z niej kpić, bądź też nie 
doceniali jej znaczenia, lub ci, 
którzy nie rozumiejąc marksiz- 
mau, twierdzili naiwnie, że mark 
sizm już się przeżył. Marksizm 
nie tylko nie przeżył się, ale 
wyrósł w potęgę, tak, jak w ol- 
brzyma wyrogła klasą robotnicza 
Prawdy, jakie głosili pierwsi kla 
sycy marksizmu, nie tylko nie 
straciły niczego ze swej warto- 


„ści, nie tylko nie zdezaktualizo- 


wały się, lecz, przeciwnie, są 
dzisiaj bardziej wyraziste į bar- 
dziej aktualne, aniżeli kiedykol- 
wiek w przeszłości, Świadczy o 
tymi najdobitniej obraz rozwoju 
stosunków społecznych. 


Kryzysy i wojny imperialistyczne 
-— śmiertelne grzechy gospodarki 
wielkokapitalistycznej 


Dwa pierworodne grzechy śmier 


telne obciążają  wielkokapitalis- 
tyczny ustrój społeczny. Pier- 
wszy to periodyczne kryzysy go 


spadatcze, powodujące olbrzymie 
straty w gospodarce narodowej, 
które całym swym ciężarem iożą 
mas pracujących. 


się na barki 
Drugi to coraz bardziej straszli- 
we i niszczycielskie wojny impe- 


rlalistyczne, wojny o Źródła su- 
rowców o zdobycie nowych ryn- 


ków zbytu — co wiąże się nie- 
uchronnie z ujarzmianiem całych 
narodów. Te dwa grzechy głó- 
wne stanowią nieodrodną wła. 


ściwość systemu społecznego ka- 
pitalizmu. 

Patrząc powierzchownie na zja 
wiska społeczne wydawać się 
może, że ludzkość znajduje się w 
jakimś przeklętym i zaczarowa- 
nym kręgu, w którym się dławi 
i dusi i z którego nie może zna- 
leźć wyjścia. Im bardziej udosko 
nala się środki produkcji i im 
większą masa towarów wychodzi 
z fabryk l` warsztatów pracy, 
tym większe na nią spadają nie- 
szczęścia w postaci wojen į kry- 
zysów. Im więcej produkują lu- 
dzie pracy, tym więcej niszczy 


czo 


jak' 
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Wada organiczna 
kapitalizmu 


Gdyby porównać rozmiary pro- 
dukcji światowej sprzed kilkudzie 
sięciu laty z produkcją ostatnich 
lat przedwojennych, to okaże się 
że produkcja ta wielokrotnie 
wzrosła, nieproporcjonalnie wię- 
cej do wzrostu ludności, a byt 
i warunki życiowe klasy robot- 
niczej i mas ludu pracującego 
bądź nie doznały poprawy, bądź 
nawet zostały pogorszone. KTOŚ 
ZABIERA I PRZYSWAJA SO- 
BIE OWOCE ICH PRACY. Gdy 
z jednej streny miliony ludzi pra 
cy cierpi niedostatek, głód i nę- 
dzę — 'to z drugiej strony wystę 
puje takie zjawisko, jak świado- 
me i celowe niszczenie środków 
żywnościowych į innych produ- 
któw pracy ludzkiej. W czyimś 
interesie leży, aby się tak działo. 
Gfy nierąz dziesiątki milionów 
ludzi w krajach wysoko uprzemy 
słowionych poszukuje nabywcy 
na swoją siłę roboczą i nadarem- 
nie stara się znaleźć pracę za- 
robkową — to równocześnie za- 
myka się zakłady przemysłowe, 
wzgiędnie ogranicza się produk- 
cję i poranaża się jszcze bardziej 
liczbę bezrobotnych. Musi być 
coś NIEDOBREGO I NIEZDRO- 
WEGO w organiźmie gospodar- 
czym, który co pewien czas wy-, 
wołuje takie zjawisko od- chwili 
zaistnienia kapitalistycznych me 
tod produkcji. 

Z rozmiarów strat, powo- 
dowanych przez kryzysy gospo- 
darcze, szerokie masy nie zdają 


A przecież jest wyjście z blęd- 
nego koła powtarzających się 
kryzysów gospodarczych. Kryzy 
sy można raz na zawsze zlikwi- 
dować pod warunkiem zorgani- 
zowania PLANOWEJ GOSPO- 
DAREI, co może mieć miejsce 
tylko wówczas, gdy wszystkie 
podstawowe gałęzie produkcji 
oraz transport i banki przesta- 
ną być prywatną własnością 
garstki ludzi, a staną się społe- 
czna własnością całego naredu. 
Nie jest to tylko abstrakcyjna 
teoria marksistowska. -Teoria ta 
została już sprawdzona na prak 
tyce życia. Przyklad Związku 
Radzieckiego dowiódł niezbicie 
że wraz z likwidacją kapitalisty 
cznego systemu gospodarczego 
i przejściem na system plano- 
wej gospodarki znikają i kryzy- 
sy gospodarcze. 

I jeśli ktoś pragnie zgiębić ta- 
jemnicę zbudowania potężnego 
przemysłu w Związku Radziec- 
kim w tempie, niespotykanym w 
historii, to znajdzie ją przede 
wszystkim w tym fukcie, że 
radziecka gospodorka narodowa 
uwolniła się raz na zawsze od 


kryzysów. 
Historia rozwoju stosunków 
społecznych przyznała rację 


nam, marksistom a nie: burżua- 
zyjnym ekonomistom przeszłe- 
go i obecnego stulecia. -Klasa ro 
botnicza, a wraz z nią wszyst- 
kie inne warstwy pracujące, 
wyzwolić się mogą z kleszczy 
kryzysów i wszystkich skutków 
które «z nich wynikają tylko 
wówczas, gdy maszerować s 
dą pod maszymi sztandaram 
Nowy nadciągający kryzys eko- 
nomiczny, w 'przededniu które- 
go stoją wysoko uprzemysłowio 
ne kraje kapitalistyczne, A 
szczególnie Stany Zjednoczone 
AP., będzie nowym potwierdze- 
niem naszej prawdy — prawdy 
naukowego. socjalizmu. 


Nikt nie potrafi wskazać 
- ludzkości lepszej idei 
ad tej, którą my qłosimy 


I choćby przeciwko mar- 
ksistowskim partiom, prze- 
ciwko  rewolucyjnemu ru- 
chowi robotniczemu zasto- 
sowała reakcja najostrzej- 
sze Środki represyjne, na 
jakie w różnych krajach 
może sobie jeszcze pozwo* 
lié — to przecież nie potra 
fi w ten sposób zapobiec 
ani kryzysotm, ani wyroko* 
wi historii, która skazała 
ja na nieunikniona zagła- 
dę. Można przeciwko nam 
wytaczać wszystkie najcię* 
ższe armaty kłamliwęj pro 
bagandy, M0ż6 reakc i iig 


sobie nawet dokładnie sprawy. 
Dia ilustracji tego zagadnienia, 
dla wykazania, jak wielkie możli 
wości rozwojowe  posiadalaby 
ludzkość przy planowej gospodar 
ce, która wyklucza kryzys, przy 


toczyć można następujące oblicze 


nie: szacunek strat jakie na prze 
przestrzeni lat 1928 — 1939 po- 
niosła gosrodarka światowa na 
skutek kryzysów; obliczonych w 
przedwojennych złotych polskich 
wynosi 1.600 miliardów złotych, 
czyli około 320 miliardów dola- 


kryzysow 


dzynarodowa poruszać pie" 
kło i niebo w walce z re- 
wolucyjno - demokratycz- 
nym ruchem  wyzwoleń- 
czym, lecz nic już nie zdo- 
ła BU A słów naszej. 
prawdy, która coraz dono- 
śniej rozlega się wśród 
wszystkich narodów świa- 
ta. Nic już nie może unice- 
stwić naszej idei socfalisty* 
cznej, która coraz głębiej 
prześwietla świadotność 
klasy robotniczej i ludu pra 
cującego, idei, w której ca” 
te narody znajdują je- 
dyny dla siebie ratunek 


jowe sekretar 


sile na- 


rów o przedwojennej 
bywczej. Gdyby odpowiednio za- 


inwestować tę olbrzymią sumę 
w różnych krajach świata, nie na 
syconych kapitałowo, to można 
by podnieść dochód na głowę 
każdego mieszkańca globu ziem 
skiego Średnio o ok. 60 procent. 

Kryzysy gospodarcze, ta nie- 
odrodna właściwość systemu 
kapitalistycznego, są więc potę- 
źnym hamulcem rozwoju sił wy- 
twórczych į stanowią straszliwy 
bicz pracującej ludzkości. _ 


Gospodarka planowa-- 
jedynym wyjsciem z blędnego kola 


Jedyną drogę wyjścia z ła- 
biryntu wyzysku | ucisku, 
kryzysów i bezrobocia, 
gwałtu j przemocy, oszu- 
stwa i zakłamania, zbrod- 
ni wojennych i sprzeczno* 
ści międzynarodowych. 
Nikt nie potrafi wskazać 
ludzkości idei lepszej od tej 
którą my głosimy. Nik 
prócz nas nie może wypro- 
wadzić. narodów ze strasz- 
liwej otchłani wojen impe- 
rialistycznych,  wyniszcza- 
jacych ludzkość i- grożą: 
cych zagładą kultury i cv- 
wilizac ji. 


Wojny największym. 
przeklenstwem epoki 
kapiłalistycznej 


Wojny są najstraszliwszą plagą 
najpotworniejszym przekleń- 
stwem ginącej epoki panowania 
kapitału monopolistycznego. W 
wojnach i wydatkach na zbrojenia 
leży główna przyczyna tego zjawi- 
ska, że mimo wspaniałego rozwoju 
techniki j obniżania kosztów jedrio 
stkowych produkcji, czyli wzro- 
stu wydajności pracy, mimo zwięk 
'szającej się produkcji przemysło 


wej i rolniczej, położenie klasy ro- 
botniczej i mas pracujących nie 
ulega polepszeniu, a stale się po- 
garsza, 

Zjawisko obniżania się stopy ży 
ciowej wszystkich ludzi , pracy 
występuje ze szczególną ostro- 
ścią w czasie każdej 'wojny i w 
okresie odbudowy zniszczeń wo- 
jennych, 


Potworne szaleństwo 
kapitalizmu w cyfrach 


Wystarczy znowu spojrzeć na cy | mała dwuletni dochód społeczny 


fry, które najwymowniej przema 
wiają do świadomości, najlepiej 
tłumaczą przyczyny nędzy i nie 
dostatku ludu pracującego. Kosz 


„| ta, związane z przygotowaniem. 


pierwszej wojny światowej, to jest 
wydatki na cele wojskowe, 0- 
bliczone od 1901 roku, oraz wydat 
ki wojenne za okres trwania pier 
wszej wojny Światowej, obliczone 
dla 7 państw, to znaczy Anglii, 
Niemiec, Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Austro-Węgier, Carskiej. 
Rosji I Włoch wyniosły ogółem oka 
ło 1.700 miliardów przedwojen- 
nych zł. polskich, dochód społe- 
czny tych państw, obliczony za 
1913 rok, wyniósł ogółem 936 ml- 
liardów złotych, czyli wydatki na 
zbrojenia i koszta prowa- 

pierwszej „wojny 


STUREWCZA 


tych 7 państw, Wydatki na zbro 
„jenia i prowadzenie wojny nie 
zamykają jednak rachunku kosz 
tów wojny, Wojną przecież nisz- 
czy dorobek pracy ludzkiej, 
Szkody. bezpośrednie i pośrednie, 
spowodowane pierwszą wojną 
światową przeliczone na przed- 
"wojenne złote polskie, sięgają po 
nad 3800 miliardów złotych (sza- 
cunek Keynesa). Pierwsza wojna 
światowa kosztowała więc ludz- 
kość olbrzymie sumy, 


Gdyby sumy fe przeznaczyć na 
pożyteczne produkcyjne eela, to 
na kuli ziemskiej nie byłoby 


człowieka który by odczuwa 
głód lub niedostatek. 
A przecież koszta pierwszej 


wojny światowej -są minimalne 
w porównaniu z kosztami drugiej 
wojny; światowej. Pobieżne i ber- 

j niezlolłac ; wy 


datków na cele zbrojeniowe i na 
koszta prowadzenia drugiej woj- 
ny światowej, obliczone za okres 
roku dla 8 
państw, to jest dla Stanów Zjed 


od 1929 do 1946 


noczonych, Niemiec, Anglii, Ja- 
ponii, Włoch, Francji, Kanady i 
Australii sięgają astronomicznej 


sumy około 6 tys. miliardów przed 
wojennych złotych polskich, czy 
li 1200 miliardów amerykańskich 
dolarów przedwojennych. Oblicza 


tych 8 


jąc dochód społeczny 
państw za 1938 rok, który wy- 
nosił 1350 miliardów złotych 
przedwojennych i porównując go 
z wydatkami wojennymi za okres 
1920 — 1946, dochodzimy do ka- 
tastrofalnego rezultatu: przygoto 


wanie i prowadzenie drugiej 


wojny światowej pochłonęło pra 


wie cztero į pół letni dochód spo 
łeczny narodów tych 8 państw. 
Nie będzie wielkiej niedokładn 
ści, jeśli te obliczenia zastosuje- 
my do wszystkich państw świa- 
ta i wyprowadzimy wniosek, że 
cała ludzkość w okresie ostatnich 
26 iat pracowała przez cztery i 
pół roku wyłącznie dla przygoto 
wania i prowadzenia drugiej 
wojny światowej. 

„Pełny obraz tego straszliwego 


szaleństwa, którego źródła wyp 
wają z kapitalistyczynch 

ków produkcyjnych, otrzymaj” 
byśmy dopiero wówczas, gaybi 
można było -przytoczyć obliczenie 
rozmiarów zniszczeń, spowodó* 
wanych przez drugą wojnę świa” 
tową. W tej dziedzinie rozporz br 
dzam niestety tylko prowizocy” 
nymi cyframi, dotyczącymi 
państw, lecz cyfry te są dosta” 
teczne;-aby ich krzyk zagłu 
wszystkich obroficów starego F* 
pitalistycznego Świata. Szkody 
zniszczenia, spowodowane dros 
wojną świątową, według obli 
obejmujących Związek Radzie?" 
ki, Polskę, Jugosławię, ‘prano 
Czechosłowację, Belgię, Hola" 
die i Grecję, przeliczone na 
wojenne złote polskie, wynos 
przeszło 4200.miliardów złotych: * 
czego na cztery wymienione 
„stwa słowiańskie przypada oko” 
3700 miliardów, Na pewno * 
będzie przesady, jeśli założy" 
że sumą szkód i zniszczeń, spowo 
dowanych drugą wojną świato 
jest nie mniejsza a może n* 
większa od sumy wydatków, dob? 
nanych na przygotowania i Pr” 
wadzenie tej wojny. 


Wojny -- to glod i nędza 
milionowych mas 


Przy porównaniu kosztów i 


zniszczeń pierwszej i drugiej 
wojny światowej nadzwyczaj 
wymowne będzie nastę- 


pujące zestawienie: 

Zniszczenia j szkody spowodo- 
wane pierwszą wojną Światową 
były co najmniej 8-krotnie mniej 
sze od sumy wydatków na zbro- 
jenia, związane z tą wojną. Nato- 
miast w drugiej wojnie Świato- 
wej wydatki na zbrojenia į Szko- 
dy, spowodowane wojną, prawie 
równoważą się. Inaczej mówiąc 
udoskonalenie środków mordu 
| zniszczenia spowodowało ośmio 
krotny wzrost ich siły niszczyciel 
skiej. Porównując zaś absolutną 
wielkość szkód wojennych, wyrzą 
dzonych przez pierwszą i drugą 
wojnę Światową, otrzymujemy 
przerażający obraz: — druga woj 
na światowa wyrządziła ludzkoś- 
ci co najmniej DWADZIEŚCIA 
RAZY WIĘCEJ SZKÓD, ANI- 
ŻELI PIĘRWSZA. 

Tak więc przez ubiegłe ćwierć- 
wiecze na cele wojenne- został 
wydatkowany dochód spoieczny, 
wypracowany przez narody Świa- 
ta w przeciągu czterech ; pół lat, 
a sama wojna zniszczyła wartoś- 
ci wytworzone pracą pokoleń, 
szacowane na sumę dochodu spo- 
łecznego, wypracowanego przez 
ludzkość przez drugie cztery 1 
pół lat ostatniego ćwierówiecza. 


Marksizm stał sie 
dziś ideolonią 
narodową 


Takie są główne przyczyny 
głodu, nędzy i niedostatku 
dziesiątek ij setek milionów lu- 
dzi na Święcie. Na przykładzie 
kryzysów gospodarczych i wojen 


0 


imperidlistycznych zrozumieć A 


żna, dlaczego rozwój techniki 
udoskonalenie narzędzi produkć 


jest przekleństwem dla ludzkość 
w warunkach ustroju kapitsl" 
stycznego, a staje się błogosł* 
wieństwem dopiero w USTROJ 
SOCJALISTYCZNYM, 

Na tych przykładach widzimy: 
że - marksizm, jako idea i nauk? 
zmierzająca do przebudow$ gto” 
sunków społecznych w  każdj” 
kraju przez unarodowienie W5% 
stkich decydujących ośrodkó” 
życia gospodarczęgo, nie m 
być ograniczony wyłącznie do s 
prezentacji interesów klasy "7 
botniczej | ludzi pracy najemni?” 

Przebudowa stosunków spole 
nych w myśl zasad marksistow" 
skich leży również w najle 
zrozumiałych interesach luda 
pracy, przynależnych do int 
warstw społecznych W INTE 
SACH TEJ OLBRZYMIEJ 
KSZOŚCI _ SPOŁECZEŃSTW” 
która jest bezpośrednio poszkoð? 
wana przez kryzysy gos i 
cze ; wojny imperialistyczne. 

W worunkach panowania 
tatu monopolistycznego, czyli = 
okresie, kiedy zanikły całkowić 
twórcze i pozytywne strony go 
spodarki kapitalistycznej z 0% 
su indywidualnej konkurench 
kiedy kapitalizm. wszedł w okt 
gnicia i rozkładu, przez nisz 
nie sił wytwórczych, 

marksizm przestał być ide0t” 

"giq klasową, ideologią prześó? 

ezoną tylko dlą robotników i 

wszystkich najemnie prać 

cych, a stał się IDEOLOGM 

NARODOWĄ, ideologia WY 

żaląca Interesy i dążenia olb 

miej większości narodu. 


e 


Uspołecznienie środków produkcji 
położy kres epoce kryzysów i wojen 


System społeczny kapitalizmu 
zmajduje jeszcze dzisiaj wielu o- 
brońiców w tych krajach, gdzie 
system taki panuje, luk tam, 
gdzie dopiero rozwijają się pro- 
cesy jego likwidacji. Ale nauka 
burżuazyjna, różni uczeni, obroń 
cy i wyraziciele tego systemu, 
różni reakcyjni czy iberalno- 
burżuazyjni politycy, nie potra- 
fią odpowiedzieć na proste, a 
jakże głęboko żywotne I dręczące 
narody pytanie: — eo zrobić ńa 
leży, aby nie było już więcej wo- 
jen į kryzysów gosnedarczych na 
świecie? 


Odpowiedzi na o pytanie do». 


anagają się coms natarczywiej 


setkj milionów ludzi, dome af 
się tel odpowiedzi robotn 
ehłori. Inteligenci, 


rzemieś 

kupcy, cały Świat pracy fizyosi 
I umysłowej. I cóż odpowiada 
na to pytanie obrońcy Syst 

kapitalistycznego? Cóż odpo mó 
da ich nauka? To samo, CO pie 
will przed wojną fpo wos. 
przed kryzysem ! pa kry? 206 
to samo, co słyszymy od nich peT. 
rą od lat stu, od czasu zni wieć 
ustroju feudalnego. Nic gi 
dziwnego. ża dziesiątki | se 
milionów ludzi. przekonawszy adf 
że udzielana im.. odpoW” 

fałszywie przedstawia istotę = 
gadnienia, przestają wie 


gela a == UJ 


lepszeg 


łow. Wiesława na 


do 
gre 


porządków społecznych 1 
"Sio się od nich. Ludzie 
m theg fałszywej ` nauki, nie 
Wa -nadal pod sztandarami 

idei, które nie odpowiada- 

A na dręczące ich pytamia, nie 
X Prowadzają ich z błędnego ko 

Tyzysów i wojen. 


uj dbowiedź jasną piostą 1 jedy 
l Słuszną dajemy tylko my, da 
lko nauka marksistowska, 
Giny znikną z chwilą kiedy 
Ynajmniej w większości kra- 
i narzedzi społecznej produk 
jg STANĄ być prywatną włas 
tig garstki kapitalistów, je- 
u cych się w kartele, trusty 
Niżne Korporacje. Wojny znik- 
Wówczas, gdy przynajmniej w 
M ości krajów produkt pracy 
bi cznej powracać będzie w ca 
ię do jego wytwbrey, co może 
€ miejsce tylko w warunkach 
arki uspołecznionej. W wa 
Ę kapitalistycznych olbrzy 
część dobra materialnega 
hii dobr społeczną pra 
klasy robotniczej, zastaje 
cca przez właściciela 
w ędzi produkcji. Można to ziłu 
lig na przykładzie podziału 
ke odu narodowego w każdym 
o Jeśli weźmiemy na przy- 
s Ameryke, to w ruku 1929 
iał dochodu narodowego był 


Ùir 


Dra 


tzymało 17 procent ogôlnej su- 
czystego dochodu narodowe- 
4 1 procent ludności zagarnął 
ft t resztę, te jest 83 procent. 
Tódło: Ferdynand Landberg” 60 
zj Ameryki”), W tych cy- 
Jach kryje Się cała tajemnica me 
Maniemu kapitalistycznego któ- 
doprowadza do wojen. 


hainak wojny nie wszystkim 
dziom przynoszą straty i nie- 
wzęścia. Krew milionów zamie 
t sio w sztaby złota dla gar- 
kj kapitalistów. 


Na ostatniej wojnie najwięcej 
Żlubili kapitaliści amerykań. 


kry, OO znówu prze 


W 


Mstępujący: 99 procent" ludności, 


mawiają cyfry. Gdy w latach 
1935—39 czysty zysk amerykań- 
skich korporacji wynosił Sred- 
nio 2.994 milionów doiarów w 
każdym roku, to przez okres 
pięciolatki wojennej, to jest w 
latach 1941—45 zysk tych kor- 
poracji podskoczył do wysoko- 
Ści 8.870 milionów dolarów ére- 
dnio-rocznie. Jak ocenia Mini- 
sterstwo Handlu Stanów Zjed- 
noczonych — kapitaliści amery 
kuńscy (korporacje), po opłace- 
niu wszystkich podatków, osią- 
gnęli w latach 1940—45 czysty 
zysk w wysukości 52 miliardów 
dolarów, l?rócz tego Stany Zje- 
dnoczońe; w przeciwieństwie do 
wszystkich innych krajów, bio- 
rąc udział w drugiej wojnie 


światowej, nie poniosły żadnych | 


sirat w postaci zniszczeń mate- 
rialnych swego terytorium. Ka- 
pitaliści amerykańscy mogą 
więc być w pelni zadowoleni z 
drugiej wojny światowej. Foteż 
nie źalują oni pieniędzy na nu- 
we zbrojenia, W budżecie Sta- 
nów Zjednoczonych na 1947 rok 
wydatki na utrzymanie armii I 
tloty oraz ińnych wojskowych 
instytucji wynoszą przeszło 18 
miliardów dolarów. Wedlug ú- 
bliczeń ekonomistów , wydatki 
na cele wojenne obciążały śred- 
nio każdą amerykańską rodzinę 
w 1913 roku w wysokości 13 do- 
larów, w 1939 roku podniosły, 
się do 36 dolarów a w roku 1947 
podskoczyły do '500 dolarów. 


Imperialiści 
amerykańscy 
marzą 
o panowaniu 
nad Światem 


Gdyby znowu zapytać obroń- 
ców kapitalistycznego systemu, 


czym są powodowane tak olbrzy 
mie wydatki zbrojeniowe $ta: 
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej po zakończeniu woj- 
ny, to odpowiedzą nam kłam. 
liwie i oszukarńczo, że względa- 
mi bezpieczeństwa tego kraju, 
Któż zagraża bezpieczeństwu 
tanów Zjednoczonych? Nikt, 
dosłownie nikt na świecie. Mię- 


dzynarodowi podżegacze wojen- 


ni powiedzą, że Związek Ra- 
dziecki zagraża wszystkim nare 
dom, i dlatego Ameryka musi 
się zbroić. To kłamstwo jest już 
zupełnie wyświechtane i tak 
przejrzyste, jak rzeszoto. Jest to 
stary hitlerowski trick oszukań 
czej propagandy. Zza tego 
kłamstwa wyziera mienasycony 
apetyt amerykańskiego kapita- 
łu monopolistycznego, sięgające: 


ko po Źródła naftowe na świecie, 
po kolonie angielskie, Po przes 


nowe rynki zbytu, PO PANO- 
WANIE NAD ŚWIATEM. 

„W przyjaznym uścisku“ ame- 
rykaŭski kapitał monopolistyczny 
dławi coraz mocniej swego Zubo- 
żałego į słabszegu partnera — 
konkurenta angielskiego, z :któ- 


rym zaczyna sobie poczynać co- 
ras bardziej  bezceremonialnie, 


i którego sobie coraz wyraźniej 
podporządkowuje. I te wszystko 
odbywa- stę pazy akonmxeniezaen 
cie antyradzieckiej  peopagawiy 
| „aiędzynarodowej reakcji pod ha- 
stami demokracji, wolności, nie- 
mienia pomocy i tym podobnej 
dymnei zasłony, 


Zniszczyć zbrodniczego. ducha 
faszystowskiego! 


Siły swiatowej demokracji na 
= ze, Awiązkiem Radzieckim 
"biły j pokonały w drugiej 
dinie Światowej bestialski fa- 
Vzm hitlerowski, Nie został jed 
Alez, Zniszczony jego duch zbrod- 
i zwyrodniały: ten duch 
zyj wski unosi się jeszcze 
tów Swiatem, wyzierąa zza ple- 
monopolistycznego kapitału 

! |. Msowego, zza kantorów, bana 
uti i karteli z pałaców królów 
» tiy, węgla i stali, Ten duch 
Szy stótyśki wyziera ze szpalt 
JĘdzy narodowej prasy reakcyj- 
i, Przenika do ciał parlamen- 
Ych w niektórych krajach, 
Ywa się w niejednych gabi- 
ach ministerialnych, tworzy 
„Przejawia się w myślach, wy- 
p ładanych przez niektórych 
Eee Ton duch faszystow 
< Jeszcze dotychczas ucieleśnia 

w rządach  frankistowskiej 
> anii i  monarchislycznej 
Sb . On to, ten, nie zniszczony 
a całkowicie duch fa- 
Stowski, będący odbiciem im 
lalistycznego ducha 
polistycznego, 


ky 


M 


kapitału 
nie przestai 


zagrażać bezpievzeństwy. wolnych 
i miłujących pokój narodów, 
Związek Radziecki i sprzymie- 
rzona z nim Polska, jak też WSZY- 
stkie pozostałe narody słowiań- 
skie, nikomu nie zagrażają, nie 
uprawiają polityki agresji wobec 


żadnego narodu i państwa. 
Polsce į pozostałych Krajach sło 
wiańskich wszystkie demokra- 
tyczne 1 pokojowe siły świata 
zmajdą zawaee gorącego szczere- 


uiysł japoński 1 niemiecki, po. 


w: 


£e sprzymierzeńca i zwolennika | 


trwałego pokoju, 


Narody nie chca wojny! 


Różnym międzynarodowym 
pódżegaczum Wojennym nie jest 
już dzisiaj tak łatwo oszukiwać 
narody j wpychać je na drogę 
wojen. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że w gronie między 
narodowej reukcjii wśród repre- 
zentantów kapitału monopolisty 
cznego, nieunało jest takich awan 
turników, którzy prą i dążą do 
nowej wojny, którzy obliczyli 
sobie, że dziś jeszcze mogą mieć 
pewne szanse zwycięstwa, a ju- 
tro mieć ich już nie będą i ze 
strachy o swoje jutro gotowi są 
dzisiaj wskoczyć nawet w piekło. 
Cóż z tego. kiedy ich własne na- 
rody nad któtymi sprawują wła- 
dzę, nie chcą wojny, nie chcą 
skakać w piekło. 


Wbrew zdecydowanej woli na- 
rodu nie może reakcją realizo- 


wać swoich planów. 


„Doświadczenie Niemiec hiìtle- 
rowskich również czegoś uczy. 
Mimo, że hitleryzm zdołał pociąg 
nąć za sobą prawie cały naród 
niemiecki, pomiósł jednak klęskę 
wojęnną, gdyż prowadził wojnę 
imperialistyczną, grabieżczą, fa- 
szystowską, 

Narody świata coraz lepiej u- 
mieją odróżniać prawdę od kłam 
stwa, demokratów od reakcjuni- 
stów, sprawiedliwość od niespra- 
wiedliwości. I w tym mieści się 
największa gwarancja  pokoja 
w Europie | na świecie. 


Budujemy gmach Polski Ludowej 
W OPARCIU O DOŚWIADCZENIA H STORYCZNE 
NARODU POLSKIEGO 


zh Atóg polski już trzeci *rok ma | 
pok je po drodze budownietwa 
Ou i pezpicczeństwa swoich 
» © eo urzeczywistnia tak 
Ri sojuszów, zawartych 2 
b o WYMI, demokratycztymi 
RAR i narodami, jak j na 
ką, ze Przebudowy swoich stosun- 
M Społecznych w duchu demo- 
ludowej.- Na ozele narodu 

A zap > 


W R siłami w 


jemy razem już trzeci rok gmach 
T'olski Ludowej. 
Tdeologiczne 
gmachu uparlismy na fun- 
damencie starych 1 nowych 
doświadczeń historycznych, pozo- 
stawiając to wszystko, ca była do- 
bre i twórcze w naszej przeszłoś- 
ci, 1 odrzucając to wszystko co w 
niej było szkodliwe i wsteczne, — 
Oparliśmy ten gmach na funda- 
mencie duświadezeń całego narodu, 
a szczególnie doświadczeń, jakie 
posiada ruch robotniczy. Doświad- 
czenia te nakazały nam budować 
nową Polskę bez obsząrników i 
wielkich kapitalistów, nakazały 
nam przekreślić politykę wewnęlrz: 
ną i zagraniczną prredwrześnie- 
wej Polski. nakazały nam budować 


podstawy tego 


państwowych. Doświadczenia:fe na 
uczyły nas prawdy niezbitej, że 
klasa robotnicza može spełnić 
swą misję  idziejową przebudowy 
stosunków społecznych w . duchu 
wolności | sprawiedliwości tylko 
wówczas, gdy będzie JEDNOLITA, 
gdy w walce «swojej posługiwać 
się będzie miezwytiężonym  orę- 
żem MARKSIZMU, gdy jej partie 
staną twardo na gruncie NAUKO: 
WEGO socjalizmu. * 


Jednołity front — 
fundamentem 
Fetski Ludowej 


IEDNO"T:T FRONT LASY 
ROBOTNICZTI |” "ANRNUNKEOWA. 


Add interesów budu- | nową Polskę w towsch g'aułoach | NY ŚCISŁĄ W-=PÓŁPRACĄ POL- 


TRYBUNA RQBOTNI 


SKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ I 
POLSKIEJ PARTII .SOCJALIS- 
TYCZNEJ STANOWI FUNDA- 
MENT POLSKI LUDOWEJ. Praw- 
da ta przeniknęłą już do świado- 
mości majszerszych mas narodu. 
Głównym motorem wszystkich do- 
tychczasowyoh zwycięstw i sukce- 


dziedzinie gospodarczej jak i po- 
litycznej jest. jedność dzialania 
Klasy robotniczej. Tylko na bazie 
jednolitego frontu robotników i 
współpracy FPR i PPS mógł zostać 
utworzony blok wyborczy stron- 
nictw demokratycznych, który od 
niósł wspaniałe zwycięstwa w wy- 


sów demokracji ludowej tak w I borach sejmowych. 


Zwycięstwo wyborcze 
nie rozwiązuje automatycznie 
wszystkich trudności 


Niektórzy sądzą, że zwycięstwo 
wyborcze Bloku Demokratyczne- 
ge rozwiązało automatycznie Wszy- 
*stkie zagadnienia dalszego budo- 
wnletwa Polski Ludowej, że. kla- 


| 


sie robolniczej | władzy demokra. 


tycznej nie zagraża już żadne nie- 
bezpieczeństwo, że reakcja w Pol- 
sce znikła, a co najmniej stała Się 
w Polsce tak słaba, że mu/na już 
uie dostrzegać jej isimienia że w 
ogóle wybocy razwiążały w Police 
problem walki klasowej. A TAR 
PRZECIEŻ NIE JEST. Zwycięstwa 
wyborcze Bloku Demokratycznego 
jest bezsprzecznie wielkim dukce- 
šm na Uródze dalszega budownie 
twa Pulski Ludowej, lecz przecież 
nie kto inny, Lecz my sami w przed, 
wyborczej kampamii podkreślałiś= 
my z calym naciskiem, że kartka 
wyborczą mie rozwiązuje probie- 
matów, wywływających z ekonomi- 
ki maszEgo Żych gospodarczego, 
żę głosowaniem można wyrazić tyl 
ko swój stosunek do takiego czy 
dnnege zagadnienia, leez nie jest to 


przecież równoznaczne z jego roz- 
wiązaniem. Zwycięskie wybory 
stworzyły nam tylko WARUNKI 
dla stopniowego systematyczuegu 
rozwiązania wszystkich spraw 508 
podarczych 1 paiitycznych, kture 
tego rozwiązania wymagają Wy- 
bory wzmacnity niezmiernie STA- 
BILIZACJĘ POLITYCZNĄ w kra- 
ju, lecz przecież oddane kartki wy 
barcze pozostały tylko kartkami, a 
nie przenieniły sią na zboże, węgiel 
manufakture czy żelazo, Trwałość 
stosunkuw politycznych w kraju 
stwarza tylka warunki dla uorinal 
nej pracy, lecz bynajmniej nie 
üsüwa automatycznie tycn trudno- 
ści gospodarczych, które usunięte 
być mogą w czasie na drodze pra 
ty. 

Przez kartkę wyborczą wykazał 
naród, że mie chce oddać steru wła 
dzy państwewej w ręce reakcji, 
lecz w ten sposób nie pozbawił 
przecież automatycznie różnych 
spekulantów możności spekulowa- 
nia na istniejących trudnościach, 


Tylko ofiarną pracą 
STWORZYMY SOBIE 


DOBROBYT 


Mówimy, I słusznie mówimy, Że 
wybory stworzyły nam' warunki do 
dalszego marszu naprzód. Lecz co 
to znaczy: maszerować naprzód po 
drodze budownictwa Polski Ludo- 
wej? Podstawowym miernikiem 
tęgo, czy maszerujemy naprzód, są 
wskaźniki proilukcyjne naszej na- 
roiiowej gaspońacki, wskaźniki wy- 
pełniania naszego trzyletniego pla 
Ru gospodarczego. Każdy może 
stwierdzić tempo tego marszu ną 
przykładzie własnej pracy, na przy 
kładzie pradukch zakładu pracy 
w. którym jest Zatrudniony, i na 
podstawie obserwacji wzustu pro- 
aukcji w całym kraju.  Ugólny 
wzrost produkcji unarodowiunej, i 
ogólny spadek kosztów pro- 
dukcyjnych każdej jednostki 
towarowej warunkują dalszą 
poprawę bytu klaty robote 
niczej 1 normalizację  stósun- 
ków na rynku towarowym w Sen- 
wie likwidowania spekulacji. 

KTO NIE PRZYCZYNIA SIĘ DO 
WZROSTU PRODUKCJI .I GBNI- 
ŻENIA KOSZTÓW PRODUKCYJ- 
NYCH, ` TEN PCHA POLSKĘ 
WSTECZ, A NIE NAPRZÓD, , 


f 


Każdęmu , jest znane dziedzic- 
two, jakie przejęła władza ludowa 
po wojnie i po rządach obszarni- 
ków i kapitalistów. Tego smutnego 
dziedzictwa w postaci zniszczeń. 
wojennych i tradycyjnego zacofa= 
nia ekonomiki naszego kraju nie 
można usunąć z dziś na jutro. Kla 
Sa robotnicza, zdobywając władzę 
czy współudział w sprawowaniu 
władzy, długo musi cierpieć za 
grzechy swaich rządzących poprze 
dników. Nie ma takich sposobów, 
aby można było autamatycznie li- 
kwidować niedostatki życiowe mas 
pracujących wraz z likwidacją ka 
pitalistyczno = obszarniczego pano 
wania. Tak więc maszerować na- 
przód po drodze budownictwa 
Foiski Ludowej oznacza ZWIĘK- 
SZAĆ. PRODURCJĘ I WYDAJ- 
NOŚĆ PRACY. Du tego wzywamy 
wszystkich ptacujących. Wzy wamy 
dlatego, gdyż w warunkach demo- 
kraeji ludowej w adróżnieniu od 
stosunków spolecznych w przei- 
wrześniowej Polsce — OFIARNA 
FRACA MAS PRACUJĄCYCH 
BUDUJE ICH WŁASNY BYT I 
DOBROBYT, 


Powiększając produkcję 
zniszczymy do końca nadmierne 


zyski i spekulację 


Niejednokrotnie słyszeć można 

z ust robotników takie mniej 
więcej słowa: —— jest nam ciężko 
i trudno, masi przedstawiciele 
w Rządzie mówią nam, że na ra 
zie nie możemy otrzymać za na 
szą pracę więcej, niż otrzymuje- | 
my. Ale dlaczego inni żyją le- | 
piej od nas? Diaczego. niektórzy 
mogą bawić się w luksusowych 
lokalach i tracić grube dziesiątki 
tysięcy złotych przez parę go- 
dzin” Jak wy rządzicie. że jedni 
mają wszystko, 3 my robotnicy, 
biedę cierpimy? 
"Cóż można odpowiedzieć ra 
takie słowa? Musimy odpowie- 
dzieć: — święta prawda. Są lu 
dzie w naszej Polsce Ludowej, 
którzy wszystkiego mają w bród, 
którzy zniszczenia wojenne tyl- 
ko widzą, ale wcale ich nie od- 
czuwają, którzy o biedzie i nie 
dostatku tylko słyszą j tżle ma 
ją z nimi wspólnego, że na nich 
żerują jak szakale. 


Wiele przyczyn składa się na 
taki stan rzeczy. Nie zapominaj 
my że w społeczeństwie polskim 
istnieją  ieszeze przeciwieństwa 
klasowe. Myśmy  unarodowili 
tylko wiełkie,i ś'ednie ogniwa 
gospodarcze oraz wywłaszczyliś 
ny obszarników  Drcbne zakła- 
dy przemysłowe. za rudniejące do. 


|stwy BOGACI SIĘ 


` 


50 robotników na jedną zmianę 
jako też oghiwa wymiany handlo 
wej, pozostawiliśmy w rękach 
prywatnych, Mamy więc w zpołe- 
czeństwie polskim warstwę spo-. 
łeczną, której klasowe interesy (ia 
leko odbiegają od interesów 
robotników, urzędników,  bied- 
nych i średnio zamożnych chło- 
pów į innych ludzi pracy. Ta 
warstwa drobno - kapitalistycz= 
nych posiadaczy nie jest wpraw 
dzie liczną, nie stanowi więcej 
niż 15 procent społeczeństwa, 
lecz ciąży ona bardzo poważnie 
na naszym życiu gospodarczym. 
Ciąży ona i dodatnio 1 ujemnie 
Dodatnio dlatego, że produkcja 
sektora prywatnego Pomnaża ma 
sę towarową na naszym rynku 
Eospodarczym.- Ujemnie dlatego, 
Ze "ardzo pokażna część tej war 
niezmiernie 
na różnych spekulacjach ryaka- 
wych, oszukuję Skarb Państwa w 
opłatach podatkowych, gra na 
zwyżkę cen itp, 

Nikt nie przypuszcza, że Rząd 
uprawia politykę tolerancji wo- 
bec spekulantów. Gdy spekulant 
znajdzie się organu 
władzy państwowej, to pokutuje, 
lecz w warunkach niedoborów 
produsczinych nie ma iy. któ 
ra by potrafiła zniszczyć całkowi 


w rękąch 


w sali „Roma” w Warszawie 


cie 
Gdybyśmy mieli ąposób na pod- 
niesienie płacy robotników i pra 
ceowników kosztem zysków, osią- 
ganych przez spekulantów, to na 
pewno nie zastanawialibyśmy się 
ani na chwilę, aby to zrobić. 

Bywają i takie wypadki, że pro 
ponuje się nam rzekomo rady- 
kalne rozwiązanie zagadnienia 
spekulacji na drodze przejęcia 
przez Państwo całej produkcji 
przemysłowej i oałej wymiany 
handlowej. Na takie rozwiązanie 
aui NIE CHCEMY ANI NIE MO 
ŻEMY PÓJŚĆ. Oznaczałoby to 
po prostu wylanie dziecka wraz z 
kąpielą. Gorzej nawet, spekulan- 
tów niewielu by. ubyło, a powię- 
kszylibyśtity w ten snosób tylko 
niedobory prońukayine, 

W naszym systemie gospodar- 
czym zrobiliśmy miejsce i dla 
sektora prywatnego. "e miejsce 
pozostawiamy ; ną dziś I na przy 
szłaść. W naszych rękach pozo- 
stają wszystkie ogniwa politycz- 
nej wladzy i podstawowe ugniwa 


gospodarcze, Spekulację 4 speku- | 


Iantów wytępimy tylko przez do- 
prowądzenie w państwowym sek- 
torze do poziomn, zaspikajające” 
ge potrzeby rynkowe, Gdy na 
rynku znajdować się będzie wię- 
cej towarów, to dostatecznym 
regulatorem zysku sektora pry- 
watnego okaże się konkurencja 
sektora. naństwowegw oraz cało- 
kształt polityki eż TZĄ” 
du. 

Należy przyznać, że ak 
spekulacji sprzyja dotychczas 


spekulację 1 spekulantów. 


o szczęśliwego jutra: 


akademii 


brak  rozbudowanegi aperet 
handlu państwowego. Pokame 
część towarów, wyprodukawam» 


nych przez sektor unarodowiana- 
go przernysłu, dochodzi do kon= 
sumenta za pośrednictwem prye 
wainego kupca. Za to pośrednie 
two zdziera on często skórę z kom 
suimenta, bogaci się niezmiernie 
na pracy robotnika. Trzeba te- 
mu zapobiec j można zapobiec w 
dużym stopniu już w dzisiejseych 
warunkach. 
gdzie mu taniej sprzedają, Naj- 
lepiej rozumią to sami kupcy 
spekulacji. Dlatego tak obawis= 
ją się handlu państwowego. 

W walce z nadmiernymi zyska 
mi prywatnego handlu olbrzymią 
rola przypada również dobrze pa 
stawionej spółdzielczości, a 


WALKA 
ze spekulacją 


to walka 
Z REARCJĄ 


Maszerować naprzód po drodze 
budowania Polski Ludowej ozna- 
czą więc również podnoszenie 
świadomości klasy robotniczej na 
wyższy poziom, zrozumienie przes 
każdego robotnika wszystkich zja 
wisk naszego życia, WALKA ZE 
SPEKULACJĄ — TO NIC INNE 
GO, JAK WALKA KLASOWA! 
Z REAKJĄ. Widzimy, że ta wal 
ka nie jest jeszcze zakończona f 
jak ściśle splata mię ona z za- 
gtdnieniem zwiększenia pros 
dukcji | wydajności pracy. 


Trzeba zniszczyć pozostałości 
wrogiej ideologii w świadomości 
mas. 


Reakcja prócz bazy, 
jeszcze inne możliwości wałki z 
demokracją, Możliwości te leżą 
właśnie w sferze trudności gospo 
darczych okresu powojennego, w 
sferze tradycji i przyzwyczajeń 
ludzkich w pozostałościach ìde- 
oiogli reakcyjnej, w Świadomości 
„pokaźnej tzęści narodu. Dla prze 
zwyciężenia trudności, znajdują” 
cych się na drodze naszego mar- 
szu naprzód, konieczną jest głę- 
boka . świadorność słuszności i 
celu, do którego zdążarny. Ta 
świadumość została Już w zasSa- 


dzie ugruntowana w szeregach 
klasy robotniczej j ludu pracują 
cego. Nie wolno nam jednak za- 
pominać, że dopiero trzeci rok 
posiadamy piżewugę Środków w 
wychowiuiu Społeczeństwa, 
przed tym ta przewaga była 
przez cały czas po stronie na- 
szych wrogów z tej prostej przy- 


poslada' 


że | 


| 


czyny, że w ich rękach spoczya 
wała polityczna i  gospodareza 
wiądza kraju. A przecież dia ka= 
żdega jest jasne, że warstwy któ- 
re dawniej sprawowały władzę 
w Polsce, wykorzystywały swoją 
przewagę dla wychowania spor" 
ieczeństwa w duchu, odpowiada= 
jącym ich inienesom, Bekała, 
"wyższe uczelnie, prasa, książka 
teatr, ambona 1 to Wsuystko, co 
ksztuiiuje świadomość azłowieka 
i społeczeństwa, szerzyły prze. 
ważnie ideologię wsteczną, a W 
najlepszym wypadku  liberalno- 
burżuązyjną. Mówię o tym, uży« 
wająe' czasu przeszłego, ale nie- 
stety, częściowe ma to miejsca 
także dzisiaj, Ta wroga lub obca 
nam ideologia jeszcze nie zniknę 
ła i zniknąć nie mogła całkowi- 
cie ze świadomości za okres od 
22 lipca 1944 r. do dnia dzisiej- 
szego. 


Jednolita klasa robotnicza 


powinna NNIEĆ 


JEDNĄ PARTIE ROBOTNICZĄ 


Klasa robotnicza, chociaż sta- 
nowi najbardziej świadomą część 
narodu, również nie była izolowa 
na przed oddziaływaniem tej ide 
clogii na swoje szeregi, Nie trze. 
ba głęboko szukać, aby to stwier- 
dzić. Ten fakt sam przez się tzu 
ca się w oczy każdemu, kto się 
tylko nieco zastanowi nad sytua- 
cją, istniejącą w ruchu robotai- 
czym tak. w Folsce, jak i w in- 
nych krajach, Mam na myśli dwa 
nurty polityczne działające w. kla 
sie robotniczej, w posłacj dwu 
partii robotniczych. 

Partia — jak wiadomo — jest 
najbardziej Świadomą i aktywną 


częścią klasy. Jeśli idzie o klasy. 


i warslwy nierobolnicze, to znaj- 
dujemy w nich całą drabinę eko- 
„nomiczną, wiẹęlkio zióżniczkowa. 
mie majątkowe, 

Wielorakość partyjna ma więc 
w stosunku do nich pewne uzasa- 
dnienie, Mie mena tego powie- 


dzieć w edniesieniu do klasy. robo 
ftniczej Poxa różnicami zawodny 
mi nie ma innych r Ażnic wśrćd ro 


botników z ZE widzenia kla- 


sowego, Ten fakt, że olbrzymia 
większość robotników nie posia« 
da nic więcej, poza rękami de 
pracy, jednaczy ich w najbardziej 
zwartą klasę, INTERESY KLASY 
ROBOTNICZEJ SĄ WIĘC NAJ: 
BARDZIEJ JEDNOLITE I NIE- 
ZRÓŻNICZKOWANE POD 
WZGLEDEM EKONOMICZNYM, 
Całkowita zgodńość ekonomicz- 
nych iuieresów klasy robotniczej 
nie znajduje dotychczas „wego 


politycznego odpowieduika w pos . 


staci jednej paxlii robotniczej, — 
Nia dociekam w tej chwili przya 
czyn istnienia dwu partii robot- 
niczych w jednej klasie robotni- 
czej, Jest to skomplikowana spra= 
wa, o której ną pewno będziemy 
mówić niejeden raz, — W tej 
chwili etwierdzam tylko goły 
fakt: INTERZSY CAŁEJ KLASY 
ROBOTNICZEJ SĄ JEDNAKOWE 
I IDENTYCZNE, A REPREZEN- 


TOWANE SĄ ONE PRZEZ DWIB 
PARTIE ROROTNICZE — POL: 
SKĄ PARTIĘ ROBOTNICZĄ 1 
PRZE? POFSKĄ PARTIĘ SOCJA=, 
LISTYCZNĄ. 


Każdy kupuje tam, 


Robotnicy 


jednakowo prae 


Dalszy ciąg przemó- 
wienia tow. Gomułki- 


Wiesława ze str. 5-tej' 


Powie kto, że wspólność inte-. 
resów klasy robotniczej dopro- 


wadziła do zawarcia jednolitego 


frontu i do współpracy obyd-, 
wóch partii. 
Słusznie. Ale my będziemy, 


musieli sobie odpowiedzieć .i na 
inne pytanie, mianowicie: 
DLACZEGO JEDEN  WŁÓK- 
NIARZ, GÓRNIK CZY META- 
LOWIEG NALEŻY DO PPR, A 
DRUGI DO PPS. Obydwaj prze- 
cież pracują i żyją w jednako- 
wych warunkach, dzisiaj jesz- 
cze przeważnie ciężkich, i oby- 
dwaj jednakowo wzdychają do 
lepszego jutra. Tak samo oby- 
` dwie partie, PPR i PPS, jedua- 
kowo szezerze pragną przybli- 
żyć I przyśpieszyć nadejście te- 
go lepszego jutra. 

Klasa robotnicza zrobiła ol- 
brzymi krok naprzód, budując 
jednolity front swoich szeregów 
Jest to zdobycz, której robotni- 
kom nikt już wydrzeć nie po- 
trafi. Doskonale już wiemy, co 
nas łączy. Dotychczas tylko o 
tym mówiliśmy i bardzo dobrze 
ż lko o tym mówiliśmy. To 
ERA pozwoliło nam zbudo- 
wać jednolity front, ustawić 
klasę robotniczą W zwartym i 
nierozerwalnym szeregu. Nad- 
chodzi czas aby zacząć  Soble 
nawzajem wyjaśniać, co nas 
JESZCZE dzieli. A przecież na- 
pewno coś nas Jeszcze dzieli, je- 
ŝli klasa robotnicza reprezento- 
wana jest przez dwie partie ro- 
botnicze. Partii nie tworzy się 
po to, aby jeszcze ktoś mógł być 
sekretarzem, naczelnym redak- 
torem, przewodniczącym czy mi 
nistrem, aby było urozmaicenie 
sztandarów, haseł Czy transpa- 
rentów. Dwie partie rohotnicze 
istnieją na pewno nie po to, aby 
różne mątne i bezideowe Czy 
nawet wrogie klasie robotniczej 
elementy mogły łatwiej znaleźć 
sobie schronisko polityczne. Ka- 
żda partia reprezentuje określo 
ny nurt polityczny, określoną 
ideologię. 

Trzeba będzie zbadać i skon- 
trolować czy Ii W JAKICH ZA- 
GADNIENIACH ISTNIEJĄ JE- 
SZCZE RÓŻNICE IDEOLOGICZ 
NE MIĘDZY PPR I PPS, a je- 
Sli istnleją to trzeba i należy 


je PRZEDYSKUTOWAĆ w og. | 


niwach organizacyjnych oby 
dwu partii. Taka dyskusja mo- 
że i winna tylko wzmocnić jed- 
nolity front, zacieśnić współpra- 
cę obydwu partyj i podnieść po 
ziom ideologiczny członków tak 
jednej jak i drugiej partil 
Włókniarz, górnik, metalo- 
wiec czy jakikolwiek inny ro- 


Hut 


poszukuje od zaraz: 


30 


nv Huty 
Hutnicza. 


Kurs meteorologiczny 


PAŃSTWOWY INSTYTUT MYDROLOGICZNO- 
NIETEOROLOGICZNY -W WARSZAWIE organi- 


zuje w poczalkach czerwca br. 


kurs dla tehnikow meteorologicznyth. 


Wymagane wykształcenie, duża matura. w razie 
wolnych miejse gimnazjum nowego typu. 
Zgłoszenia i szczegółowe informacje w 
PIHM. Urząd Wojewódzki w Kato- 


Okręgowym 


wiczch. pokój ñr. 502 do dn. 10 maja br. 


5-szt. 


« (ewent. 500) 
2 szt. 

wym. 20 X 750 
DĘTEK 
wym. 20 X 65 
DETER 
wym. 20 X 750. 


dętki moga być 


4 szt. 
4 szt. 
Opony 1 


szego użytku. 
Zgłoszenia pro 


wy, 


+ 


FLORIAN 
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wykwalifikowanych 
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Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personal- 
Florian w Świetochłowieach. ulica 
(PAP) 


POSZUKUJEMY: 


OPON SAMOCHODOWYCH Z 
DBĘTKAMI o wym. 16 X 450 


OPON SAMOCHODOWYCH o0 

SAMOCHODOWYCH o0 
a 

BAMOCHODOWYCH o 


zupełnie nowe 
W% też mało używane — zdatne do dłuż- 


simy kierować do Polskiej 
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„botnik 


czy pracownik umysło- 
który należy do jednej z 
dwu partii robotniczych winien 
być w:pełni świadomy dlaczego. 
ijest członkiem PPR czy PPS, 


Gdyby ` niejednego członka 
PPS zapytać dzisiaj, dlaczego. 


lab odwrotnie, gdyby miejedne- 
mu członkowi PPR zadać py- 
tanie, dlaczego należy do PPR 
a nie do PPS — to z góry mo- 
żna zaręczyć, że olbrzymia wię- 
kszość zapytanych nie bardzo 
wiedziałaby co odpowiedzieć. 
Można przypuszczać, że dysku- 
sja wykaże, iż MIĘDZY PPR i 
PPS JEST CORAZ MNIEJ Ró- 
ŻNIC WE WSZYSTKICH ZA- 
GADNIENIACH, KTÓRE SKŁA 
DAJĄ SIĘ NA PCJĘCIE IDE- 
OLOGII, na pojęcie dróg i ce- 
lów bliższych i dalszych, do któ 
rych zdążają obydwie partie. W 
każdym razie należy sobie u- 
świadomić tę sprawę. 


RÓŻNICE POMIĘDZY PPR 
I PPS 'NIE MOGĄ BYĆ 
ZWIĄZANE ZE SPRAWĄ 
OBSADY STANOWISK 
_ Niektórzy doszukują się róż- 
nie między PPR i PPS w per- 
sonalnej obsadzie takich lub in- 
nych stanowisk, 


PPR i PPS liczą już dzisiaj 
razem około półtora miliona 
członków. Różnych kierowni- 
czych stanowisk w państwie 
jest kilkanaście a najwyżej kil- 
kadziesiąt tysięcy, licząc i drob 
niejsze pozycje. Pokaźna część. 
tych stanowisk jest obsadzona 
przez członków PPR i PPS. Wy 
nika z tego, że drobna tylko 
cząstka członków, obu  partyj 
zajmuje stanowiska  kierowni- 
cze w państwowym i gospodar- 
szym aparacie. Przygniatająca 
większość członków PPR i PPS 
to. zwykli szarzy ludzie pracy, 
to robotnicy, pracujący przy jed 
nym warsztacie włókienniczym, 
przy jednym piecu hutniczym, 
na jednym filarze górniczym, 
przy jednej tokarce, czy heblar 
ce, przy jednym imadle i ko- 
wadle, Olbrzymia większość 
członków PPR i PPS io rohot- 
niey i pracownicy umysłowi 0- 
raz biedniejsi chłopi. Wiedzą 
oni, że tam, gdzie pracują dzi- 
siaj, pracować będą i jutro. 


Gdyby różnice między PPR 
i PPS sprowadzały się do t. 
zw. kluczowej obsady takich 
lub innych stanowisk kierow 
niczych, to szara masa człon- 
ków obydwu partii i oała ila 
sa robotnicza miałaby ; sine 
prawo odnosić się z najwięk- 
szym obrzydzeniem do ta- 
kich różnie, miałaby prawo 
powiedzieć swoim  kierowni- 
kom, że po ich barkach wspi- 
nają się na szczyty kierowni- 
cze lub wsadzają na nie swo- 
ich protegowanych. 


AUTO 


1á8žisr chodewe 


adh 


Oddziale 


2151. 
rozmiaru 


Zawiadamiamy, że 


grzymki do Piekar 


munikacji 
mej na dworcu 


w 
70 zł. 


ależy do PPS a nie do PPR. 


SLASKIE LINI 


} mienne do autobusów 


4akubimy natychmiast: 


5 sztuk opon 
samochodowych 


nowych lub w bardzo dobrym stanie 


TTT 
4 maja br. w dniu piel- 


skich będą podstawione 
autobwsy Państwowej Ko 
i Samochodo- 
autobu- 
sowym przy ul. Zamko- 
wej dla przewozu ucze- 
stników. Odjazd pierw- 


W oczach robotników 
- decyduje nie formalna 
przynależność do partii 
"a rzetelny stosunek- - 
do macy 


Dla milionowych dołów członkow= 
„skich, dla całej klasy robotniczej 
"i dla wszystkich ludzi pracy zaga 
dnienie ubsady  stanuwisk kiero- 
wniczych nie sprowadza się do t. 
zw. klucza partyjnego. Dla nich nie 
jest najważniejsze, jaką legityma- 
cję partyjną posiada w kieszeni dy 
rektor fabryki, Ubezpieczalni Spo- 


łecznej, spółdzielni czy innej insty. 


tucji. -Komisja Specjalna czy Ko- 
misja Mieszkaniowa nie najbar- 
dziej interesuje ich od strony par- 
tyjnego oblicza. Dlą klasy rohot- 
niczej, dla szarych ludzi pracy 
dla państwą i dla nerodu najważ- 
niejszym jest to, czy człowiek, pia 
stujący jakieś stanowisko kierow 
nicze, DOBRZE wywiązuje się 
ze swoich zadań czy ŹLE. Czy zaj- 
mowane stanowisko traktuje jako 
ciężką i'odpowiedzialną SŁUZBĘ 
SPEŁNIANĄ NA RZECZ LUDU 
pracującego, narodu i Polski Ludo 
wej czy też traktuje je jako SY- 
NEKURĘ DLĄ SIEBIE DLA SWO 
JEJ RODZINY czy dla przyjaciół, 
- Dla człowieka pracy ważnym i 
najważniejszym jest to, czy dyrek 
tor fabryki dba o produkcję i g ro 
hotników czy Ubezpieczalnia Spe- 
łeczna leczy dobrze czy žie, 
czy Komisja Mieszkaniowa bez- 
stronnie przydziela mieszkania czy 
też przydział uzależnia od łapówki, 
«zy Komisja Specjalną prześladu- 
je złodziei, spekulantów i szabro- 
wników czy im pobłaża, czy spół- 
dzielnią taniej sprzedaje i zwalcza 
spekulację prywatnego handlu czy 
też sama spekuluje; 

I TO JEST NAJWAZNIEJSZE 
DLA CZŁOWIEKA PRACY A NIE 
„PRZYNALEŻNOŚĆ PARTYJNA 
KIEROWNICZYCH LUDZI DO TA 
KIEJ LUB INNEJ PARTII, Bilet 
partyjny nie powinien chronić nie 
robów, pustych karierowiczów, ła 
powników, szkodników i w ogóle 
RÓŻNE ZERA MORALNE I KWA 
LIFIKACZJNE, 


Poprzez dalsze zbliżenie 
PPR i PPS, poprzez 
braterskie dyskusje — 
do jedności orgamicznej 
Wychodząc właśnie z tych zało- 
żeń obydwie partie winny z je- 
dnakową siłą WALCZYĆ O CZY- 
STOŚĆ SWOICH SZEREGÓW. 
Sprawą dalszego ideologicznego 
zbliżenia i zbieżności linii politycz 
nej PPR i PPS staje się naczel- 
nym warunkiem dla zacieśnienia 
współpracy obydwu partii. 

Jeśli JEDNOLITY FRONT 
JEST PIERWSZYM KROKIEM 
NA DRODZE DO JEDNOŚCI 
ORGANICZNEJ PPR: ! PPS, 
TO WZAJEMNE PRZZJACIEL 
SKIE I BRATERSKIE DYSKU- 
SJ. IDEOLOGICZNE PROWA- 


przygotują grunt dla zrobienia § 
trzeciego kroku t. j. dla ORGAJ 
NICZNEGO ZLANIA SIĘ W JE} 


DNA PARTIĘ KLASY ROBOT 
NICZEJ. Byłby to największy 


sukces na drodze dalszego roż- 


woju i budownictwa Polski Lu- 
dowej. 


Sprawa za którą walczy klasa ro- 


botnicza od [at dziesiątków, zań 
którą przelała nie mało krwi i pof 
'niosłą nie mało ofiar, jest słusz- | 
sprawiedliwą. DLATEGO G 


ną i 
SPRAWA TA ZWYCIĘŻA NA CA- 
ŁYM ŚWIECIE. 

SIEJEMY DZIS ZIARNO LEP- 


SZEGO SZCZĘŚLIWEGO JUTRA | 


Historia tak chce, że najlepszą 
przyszłość musimy budować w naj 
trudniejszych warunkach. Użyźni- 
liśmy ziemię naszą krwią przelana 


za wolność, za wyzwolenie, za nief 
podległość. Skrapia ją ,dzisiaj pot 
naszych czół pochylonych nad warf 
Kupieckich i 
SIAJ WXZYBOROWE ZIARNO, LEPŃ 


sztatami pracy. SIEJEMY DZI- 
SZEGO, SZCZĘŚLIWEGO JUTRA, 
Znajdujemy się w okresie kiedy 
to ziarno dopiero kiełkuje i zaczy- 
na rosnąć. JESTEŚMY PEWNI, ŻE 


WYROŚNIE ONO I DOJRZEJE,f 
ŻE WYDA ONO OBFITY PLON! 
DLA KLASY ROBOTNICZEJ DLAŃ 
MAS PRACUJĄCYCH DLA CA-§ 


ŁEGO NARODU, DLA WOLNEJ 
I NIEPODLEGŁEJ POLSKI LUDO 
WEJ. i 


pełnia wkrótce 
M tysięczny 
sztandarów PPR i PPS mieszają 


Już we wczesnych godzinach 


jrannych panuje niezwykłe oży- 


wienie. Zwarte grupy członków 
PPR, PPS, związków zawodo- 


giwych, organizacji młodzieżowych 
ji młodzieży szkolnej udają się na 


miejscę zbiórki. Plac 1-go Maja i 
przyległe doń ulice przepełnione. 
Olbrzymi pochód wyrusza na sta- 
dion AKS. Boisko i trybuny wy- 
kilkudziesięcio= 
ttum., Z czerwienią 


się biało-czerwone i niebieskie 


j sztandary ZWM i OM TUR, wie- 


lobarwnie sztandary związków 
zawodowych, Związku b. Więź- 


święta 1 Maja. Mówiąc o jedno- 
litym froncie, tow. Chabałowski 
oświadczył, że zbratanie klasy ro- 
botniczej wzmocniła wspólnie 
przelana krew. Po zagajeniu 
orkiestra huty „Kościuszko” ode- 
grała hymn narodowy. 
Następnym mówcą był tow. 
Hanke, sekretarz Miejskiego- 
Komitetu PPR, którego przemó- 
wienie przerywąno oklaskami i 
okrzykami na cześć sojuszu świa- 
ta pracy. Tow. Hanke omówił 
zmagania klasy robotniczej w 0- 
kresie caratu i rządów zabor- 
czych w Polsce. „Upadły mo-. 
narchie, zmieniały się rządy, ale 


niów Politycznych, Weteranów [mie upadła wola walki i zwycię- 


Powstań Śląskich, Stowarzyszeń 
Rzemieślniczych. 


Niezliczona ilość trangparentów. 


Uwagę zwracają olbrzymie por- 
f trety Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta oraz twórców 


socjalizmu K. Marksa i F: En- 
gelsa, 

Na mównicę wstępuje tow. Cha 
bałowski, przewodniczący Komi- 
tetu Miejskiego PPS wygłaszając 


treściwe przemówienie o historii 


Społeczeństwo wojew. śląsko-dabr. 
przyczyni się do odbudowy szkół 
| dla swych dzieci 


Akcja Woj. Komitetu Fundu- 
szu Odbudowy Szkół, utworzo- 
nego pod protektoratem woje- 
wody Zawadzkiego i wicewoje- 
wody Ziętka w Katowicach, zna 
lazła wielkie zrozumienie wśród 
społeczeństwa województwa ślą 
sko-dąbrowskiego. 


Z wybitną pomocą Komiteło- 
wi pośpieszyła Rada Państwa 
udzielając pożyczki  bezpxrocen- 
towej w sumie 50 mil. złotych. 
Zarazem od Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych wpłynęła dotac!a 
w wysokości 10 mil, złotych, zło 
żona przez ministra tow. Wie- 
sława-.Gon:ułkę. Na terenie ca- 


łego województwa poszczególne 


zakłady pracy, przedsiębiorstwa 
przemysłowe i rady zakładowe, 


UUH AWUWAWHWMAGUWM 


Nowy rozkład- jazdy 
na PKP. wchodzi w życie 


W nocy z 3-go na 4-go bm. 0 
godzinie 0 m. 01 będzie wpro- 
wadzony-na PKP nowy rozkład 
jazdy pociągów, a o godz. 2-giej 


samorzutnie * opodatkowują się 
na rzecz odbudowy Szkół. Ce- 
chy rzemieślnicze, kupiectwo i 
wolne zawody opodatkowały się 
procentowo w stosunku do po- 
datku obrotowego za miesiąc 
kwiecień i maj. 

W powiecie zawierciańskim i 
strzeleckim zanotować można 
liczne wypadki samorzutnej po- 
mocy rolników, którzy oilaro- 
wali konne dniówki robocze 
przy rozbiórce zniszczonych bu- 
ńynków szkolnych, przy odbu- 
dowie szkół i przy wyrównywa- 
niu wykopów ` pozostałych ” po 
wojnie wokół budynków szkol- 
nych. 


Do Wojewódzkiego Komitetu 
codziennie napływają dotacje z 
zakładów pracy lub od poszcze- 


stwa o wolność i sprawiedliwość 
społeczną. Walka tą zoStala przez 
polską kla$ę pracującą wygrana. 
Dzień 1 Maja nie jest już dniem 
buntu. Jest on dniem radości i 
solidzrności ludzi pracy od mło- 
ta, pługa i pióra”. 

Burzę oklasków wywołał fra- 
gment przemówienia, w którym 
tow. Hanke pozdrawia w imie- 
niu polskiego proletariatu uciś- 
nione narody Chin, Grecji, In- 
dii i Hiszpanii. Orkiestra gra 
„Międzynarodówkę”. 

Imieniem Wojew. Komitetu 
PPS przemówił tow. Oraczewski, 
poświęcając szczególną uwagę za 
gadnieniom gospodarczym i odbu- 
dowie kraju. Mówiąc o jednolitym 
froncie, tow. Oraczewski wzywa 
do umacniania tego frontu w co- 
dzienńym życiu, 

Przedstawiciel Sttonnictwą -De 
mokratycznego ob. Staroszek po- 
zdrowił klasę robotniczą w imie- 
niu inteligencji pracującej, któ- 
ra święto 1 Maja uznaje za świę 
to wszystkich ludzi pracy, za 
święto całego obozu demokraty- 
cznego. - 

„Po przemówieniach uformował 
się olbrzymi pochód, który prze- 
ciągnął głównymi ulicami miasta 
Na czele pochodu trzy sztandary 
PPR, PPS i Stronnictwa Demo 
kretycznego. Kolejno idzie ZWM 
„młodzież szkolna z nauczyciel- 
stwem, kluby sportowe, OM 
TUR i liczne zastępy harcerstwa. 

Białe ~i niebieskie koszulki 
ZWM i OMTUR, zielone mun- 


== ZSO RZEZ RE "so l. o = 


-szy Maj -- to dzień radości I solidarności 
ludzi pracy od miota, pługa i piora 
Przebieg uroczysłości »Swieia Pracy« w Chorzowie 


Oddzielne grupy stanowią góra 
nicy z kopalni „Wyzwolenie « 
i „Prezydent” z orkiestrami. 1“ 
ponująco przedstawia się dłu% 
wąż pochodu hutników. „ Załoś” 
huty „Kościuszko” i „Batory 
stawiły się bardzo licznie 

Dwie godziny trwa defilada 
przed trybuną honorową, którą 
wypełnili przedstawiciele władz 
partii politycznych į związków 
zawodowych. 

Ludność Chorzowa wyległa "ê 
chodniki, oklaskując poszczegól* 
ne grupy pochodu. 

Na końcu pochodu pomysłowo 
udekorowane auta i wozy przed” 
stawiają dorobek pracy poszcze” 
gólnych zakładów. Na specjalna 
uwagę zasługuje liczny udział 
w pochodzie młodzieży į kobiet: ! 

Poczty sztandarowe PPR i PPŚ 
! Stronnictwa Demokratycznego 
idą obok siebie. Obok siebie kro" 
czy robotnik, chłop, kupiec, TZ 
mieślnik i urzędnik. 

Święto 1 Maja stało się nić 
tylko Świętem Pracy, lecz świe” 
tem solidarności całego narodu: 

Fr (5) 
wYvvvvvvwvvvvwywwwvr"" 
DYŻURY APTEK 
W. CHORZOWIE 

Niżej podane apteki pełnią dyźuć 
nocny i Świąteczny od dnia 3. 
do 10. 5. 1947 r. 

Apteka <w. Barbary, Chorzów 
Plac Mickiewicza 15. 

Apteka pod Lwem, Chorzów, ub 
Wolności 22, a 

Apteka Stara, Chorzów . Batory 
ul. Armii Czerwonej 57 

Apteka pod Matką Boską, CHO 
rzów-Stary, ul. Bożogrobców 16 
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RADIO 


OGÓLNOPOLSKI 


PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
jaa 3-g0 maja 1947 r. (sobota) 
(Rocznicą Konstytucji 1791) 

6,51 Sygnał czasu, 7,02 Muzyke 
8,00 Dziennik poranny. 8,25 Muzyka: 
9,00 Nabożeństwo. 10,00 IKoncert ŻY” 
czeń, 10,45Koncert reklamowy, 11,1 
Muzyka popularna. 12,05 Poran 
symfoniczny..13,40 Audycja dla świe 
tlic wiejskich. 14,15 Audycja dla mło 
dzieży „„Powrót posła” Niemcswicza 
14,40 Teatr wyobraźni „Konstytl” 
cja”. 15,20 Koncert. 16,00 Audycja 


gólnych osób. Ściślejsze dane | durki harcerzy i szare spódnicz- ! dla dzieci. 16,20 Muzyka popularn%* 
odnoszące się do: tej akcji po- |ki druhen, tworzą barwną mo- | 1790 Koncert nagrodzonych artysty 
dane zostaną w najbliższych | zaikę. Grupa młodzieży szkoły cznych zespołów świetlicowych ZwiA 


dniach. 

Wojewódzki Komitet Fundu- 
zzu Odbudowy Szkół jednocze- 
śnie apeluje do społeczeństwa 
o jak  najofiarniejszą pomoc 
zniszczonemu. szkolnictwu przez 
wejnę, Dotychczasowy smutny 


przemysłowej dźwiga ciężkie mło- 


|ty. Dziatwa szkolna tworzy we- 


soły korowód. Są tam mali gór- 
nicy, Indianie, żołnierze itd. Kon- 
na bandera chłopów symbolizuje 
jedność robotniczo -. chłopską. ` 
A dalej idą tysiące robotników 


zków Zawodowych. 18,00 Wracamy 
do kraju — transmisja z punktu eta 
powego PUR w Dziedzicach. 18,55 
Z życia kulturalnego. 19,05 „Kon“ 
cert Jankiela” — fragment „Pana 
Tadeusza” , Adama Mickiewicza: 
19,30 Odczyt. 19,40 Aktualności dźwić 
kowe. 20,02 Dziennik wieczorny: 
20,20 Muzyka polska w okresie S° 


DZ:'NE NA WSZYSTKICH 2 + ia | stan rzeczy powinien już raz zo | Państwowej Fabryki Związków | mu 4-letni a go 
R że nocy t. j. dnia 4-go maja à J J ą iego. 31,00 Z szerokieg 
SZCZEBLACH ORGANIZACYJ Í (© 9 nocy t. j F d stać zniesiony. Młodzież szkol- | Azotowych, Wytwórni Wagonów i | Świata. 21,10 Koncert muzyki pol* 
NYCH OBYDWU PARTII |] będzie wprowadzony letni czas | pa, synowie i córki naszych ro- | Mostów, Zakładów Chemicznych | Skiej: 21,36 U naszych przyjałiół 
WINNY BYĆ DRUGIM KRO-H (wskazówki zegarów należy | dzin, oczekuj pa i, ah. wod i z 22,05 Wiadomości sportowe. 22,15 
KIEM NA TEJ DRODZE. Pol- 5 b ı oczekują na jasne i wy- | „Hajduki“, Zjedn. Przemysłu Koncert, 23,00 Ostatnie wiadomoś 
aka  Partla Robotnicza wiemy, przesunąć na godz. 3-cią). godne budynki szkolne, Maszyn Elektrycznych, pra- dziennika radiowi ego. 23,25 Muzykśe 
że w ten sposób obydwie partie FFYMUMNNUONAOOOOWOOLPAOBPW, (is)  cownicy PCH, „Społem”, ZUS itd. 24,00 Zakończenie programu. 
: Fabryka rękawiczek w Z TAEECZE | = TA 
g NOWOOTWARTA Ernie ul. R m | kueNo! SPRZEDAŻ! by, 0 G Ł 0 S Z E N l E ai 
27 h A Pa ; 
1 SZKOLA | igły rękawicznicze doj Okulary, lupy. termo „PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
|: AMOGCHODOWA maszyn. 2 szycia Mana | metry, instrumenty zawiadamia, że z dniem 4 maja 1947 r. wchodzi w życie 
; ZABRZE, Skór noże do dolerowa i miernicze aparaty ||] letni rozkład jazdy komunikacji pasażerskiej według załą” 


Oraz Części zd- 


tówei 


kuje 
Ofert 
nicza 


600 x 16 ewentualnie 550 x 16. 


1519kr 


dni 


Wolne posady 


Spółdzielnia 
poszukuje rutynowanego 
buchaltera „ bilansistę na 


Ślą- 


Spożywców 


duorych warr 
Zgłoszenia kiero- 


plac Traugutta 2 


Posad poszukują | 


Siła fachowa Liker ają 
pracy kierowniczki-bufe- ~ 
lub kalnerki wjMupujemy każdą 
miejscowości cytrynowych tiff 
skowej. 


„Ogrodnik”, 


[Kupiec 
dy w charakterze przed-|Koszykowa 49/10. 
stawiciela artykułów spo 

żywczych i d 
Na terenie 
brze, Wolności 276 „Książ 
Oferenci zgłoszą się pod adresem: BYTOM, | ka”. 
UL. ŻEROMSKIEGO Nt. 23. 


Piekarz piecowy Li 
białe pieczywo poszukuje 
pracy Gliwice — 'Zabrze. 
Oferty Gliwice 
Rob.” 


Š Ważne -dla 
»akach od Skupuję wszelkie butel- 
ki, płace najwyższe ceny, 


uzdnowi- |Skórelk 


2090g|pomarańczowych. j 
= My ajwysze ceny. Lag 
Ogrodnik znający hodow boratorium Russek i Ska, | 
le drobiu i ryb. poszu-|Ostrowiec Świętokrzyski.| 
pracy samodzielnej. 


„Irybuna Robot- 
Katowice, 


poszukuje posa-|mikalia, 


Sląska Za- niemieckie 
Antykwarnia 


i na 


„Piekarz”, gjpuie, olejki — 


Kupno 
wszystkich. 


nia, passety, calówki. Za 


Warunki korzystne. 
Oferty Wałbrzych, ul. 
Mickiewicza 23. 


pod Kupię każdą ilość olej- 
2091g|Ków perfumeryjnych. spo 

żywczych. wszelkie che- 
Warszawa, 


rogeryjnych. Książki naukowe polskie, 


sprzedaje. Księgarnia 


ski, Katowice, Jana 14. 
` 1098k 


Woski, odpadki od Świec 
„Tryb.|zamienia na Świece, ku- 
2003 


kupuje Krotoszyńsza Fa 
bryka Wyrobów 
ko RT Sienki. 
a. 


I Największa 1 najstar- 


| materiały tothgraticz- 


czonego rozkładu jazdy. 


fabryk kupili n O P T YK A” É 4 é a S 
BUSOWE Lila Tm wgdąsza maszyny ° zekawicznicze, *" BYTOM Ewa omai iia Samochodowa 
J wpisy. 759kr_j czę o maszyn, matry} ul, Dworcowa 1. ział IV Katowice Ao 
AT byy = yai do o p PSE 68, A Ważny od dri. 4. maja 1947 r 
1454k 5 ° EEE Potrzebna zdolna Ppod- | wytwórnia eukrów i. 317kr SZR: o 
j Á ` A wolności e tel. upapolic e PODEJ Ic a r | ROZ KLAD JAZ DY 
kupuja, stale: opony Sama- 4, 2-2. 20928 | KARMELARZA, ] Do sprzedaniał 5 AUTOBUSÓW ODCHODZĄCYCH Z DWORCA AUTO- 


Ciagnik »Deutzc BUSOWEGO W KATOWICACH (PI. ZAMKOWY) 


3 eylindrowy, 50 P.|H w kierunku przez godziny odjazdu 
S. na kompletnym || Bielsko Pszczynę 7.00 9.05R 12.00R  15.00R 18.00 
- - ogumieniu, z insta-|Ń Chrzanów 7,30* 11.10* 15.10*  18.30* 
ilość| eją elektryczną, na || Cieszyn Żory 9.80  16.060R 18.30 7 
w chodzie, szosowy 45 Gliwice Zabrze 9.20 _15.30R 17.30R 19.30 2150R 4 
km na godzinę. — JẸ Gliwice Bytom 13.50 20.50 
Administracja Mająt- |B Jelenia GóraQOpole 
ku Rolnego Ziemięci- |$ Niemodlin 9.20 
ce. pow. Gliwice, Te- ET 
1504 lefon Zbrocławice 38.|] Klodzko Gliwice 3.20 
1485r | Kraków 6.20R 6.40R 7.00 720R  740R 
SBEEADZACZE Ska 8.20R 840R 9.00: 9.201 
.40R 10.00R 10.20R 10.40 11.00 
ulg Polecenia 11.20 11.403 12.00 1220R 12.40 
1408kr 13.00 _13.10 13.20 13.40 14.00 
Kapusta, marmolada, So- jg 
kupuje  —|% kompoty, jarżyny. su- 14.10 _ 14.20 1440 15.00 15.20 
—_|szone, konserwy, pre d 15.40 16.00  IG6.10 16.20 16.30 
Nikodem- myst Konserwowy Tra- Eoaea aS 
na ków, Stradom 17. tel. |Ę 1640  17.00R 1745 _ 17.30 18.00 
„|573-56- 1192kr 19.00 20.00 21.00 
| ARA Legnica Wroclaw 10.00. 
tłuszeze| marza Oświęcim Mikołów 6.40R 10.20R 14.30R 18:10 
Korespondencyjne Kursy Oświęcim Mysłowice 9.06  16.00R 19.00R 
Wosk. RER IE dacie Qnole Bytom 18.00* 
i uolin, skr. poczt, 105. 
- | ART p WR Racibórz Rybnik  10.00R 15.30* 


x Wałbrzych Wrocław 8.00 B.50 
Ą Różne | Wrocław Opole 1.00 8.00 9.50 __ 10.00 _ 11.006 
unne — 14.30 


Spółdzielnia Spoż. l sza fi 
-|ewent. odbieram sam. BE 
Prac Przem, AZ „Szklarnia” Katowice || OTO - BUJAK ||Komunikat. Kto zapom- Am . 
owice = Ligota. 14 Kościuszki 12. tel. 342-55. Bytom, Dworcowa 20 |lnia] pakunek w aucie Wisła Bielsko 7.00  15.00R 
TIEF * 1286kr|] Kupuje wszelkie przy ||dnia 29 kwietnia 1947 r. Zabrze 13.20R 17.00% 18.20 20.15 21.15 
SAMOJZIEINC | a AREA raay, fotograflézne. jadąc z Będzina do So- Zawiercie Będzin 15.00R 16.50 
d stronę wynosijdo pracy i poza dom po-|Płyty połamane kupuje-jq Optyczne oraz mate- fsnowca, niech się zgłosi ky? 
WG p a trzebne od zaraz. Ofer-|m; — wymieniamy — riały. po odbiór w W. K PPR OBJAŚNIENIA: * kursuje od 1 czerwca 
„Czytelnik* Katowi-|,TON” Kraków św. To-ją Paci najwyśrze env |w Katowicach na war- z ' —— kursy pośpieszne p ; 
1805” 2087g |masza 26. T478krlE, nego i 00 1526kr DYREKCJA 
Redakcyjny. Redakcja i Administracja, Katowice, Mickie': "wa $. —- Tel. 340 41/42.. Dział ogłoszeń: Tel 361-06 — Konto PKO JII 4900. 
RB. 20231 


